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Przegląd Polityczny.
W sprawoOvniezwolania odroczonej sesyi Sejmu 

galicyjstiegoTNędą^ej od kilku dni przedmiotem 
żywej dyskusyi dzienników krajowych, pisze Gaz. 
lw ow skie,: -zabieraliśmy w tej kwestyi głosu,
dopóki dzienników, a mianowicie R efor­
ma krakowska, roztrząsając w artykule wstępnym 
możliwe*firzyczyDy niezwołania sesyi sejmowej, 
nie podniosła domysłu, czy też i rząd nie miał 
swoich powodów, dla których Sejmu nie zwołał. 
Wobec tych przypuszczeń, musimy stanowczo o- 
świadezyć, że rzad był najzupełniej gotów Sejm 
odroczony zwołać w pierwszych dniach drugiej 
połowy b, m.. a nawet poczynił już był w tym 
celu odpowiednie zarządzenia; jeśli zaś pomimo 
tego do zwołania Sejmu nie przyszło, to stało się 
to na podstawie życzeń, pochodzących z kół kom­
petentnych w kraju."

Konferencya inspektorów przemysłowych, która 
się odbyła onegdaj w Wiedniu, uznała jednomy­
ślnie potrzebę podwojenia obecnej liczby tychże 
inspektorów, jeśli mają podołać chociażby tylko 
w większej części swojemu za,daniu. W takim ra 
zie w stosunku do liczby Izb handlowych, otrzy 
tnałabv Galicy a trzech inspektorów przemysłowych

W Węgrzech ekscesa wyborcze przybierają co­
raz większe i groźniejsze rozmiary. Z wielu stron 
donoszą o krwawych zajściach, a nawet formal­
nych bitwach. Z tego powodu pisze Una. Post: 
„Ogół opinii publicznej potępia jednomyślnie i bez 
różnicy na zajmowane stanowisko, godne pożało­
wania zajścia w niektórych okręgach wyborczych 
Do tej chwili śledztwo nie zostało jeszcze ukoń­
czone i dlatego też nie można przypisywać winy 
temu lub owemu stronnictwu, wiele jednakże da­
nych uprawnia do wniosku, iż wyparte z swoich 
stanowisk skrajne żywioły usiłują teroryzmem i 
podżeganiem namiętności ludowych zdobyć na no­
wo utracone pozycye. Energicznie przeprowadzone 
śledztwo przeciw sprawcom tych zajść skandali­
cznych da zadośćuczynienie obrażonej godności 
kraju i będzie odstraszającym przykładem dla nie­
sfornych żywiołów."

Rumuni węgierscy zebrani w Hermanstadzie 
siedmiogrodzkim na powszechną konferencyę, u- 
cbwalili po długich i ożywionych obradach wy­
trwać przy programie 1881 roku, to jest, zacho­
wać się podczas wyborów zupełnie biernie i nie 
stawiać nigdzie samodzielnych kandydatów. Naj­
b l i ż s z e j  n a s tę p s tw e m  te g o  p o s ta n o w ie n ia  będzie 
fakt, źe stronnictwo rządowe węgierskie pozyska 
kilkadziesiąt głosów bez' żadnej trudności.

Sejm kroacki, któremu poświęcamy poniżej ob­
szerniejsze uwagi, podjął w dalszym ciągu przer­
wanej 20 stycznia sesyi. dyskusyę nad adresem. 
Poseł Majcen przemawiał gorąco za projektem a- 
dresu, wniesionym przezez Yojnowicza; Josipowicz 
żadał przejścia do porządku dziennego nad wszy­
stkimi projektami adresowymi, a po gwałtownem, 
iak zwykle przemówieniu Dra Starcewicza, zam­
knięto jeneralną rozprawę nad tym przedmiotem.

Na najbliższem posiedzeniu ma być wniesioną 
sprawa zaostrzenia regulaminu sejmowego. Celem 
zapobieżenia zbytniemu przewlekaniu rozpraw, 
przyjętem będzie postanowienie, wedle którego 
Wolno będzie dziesięciu członkom Izby wnieść 
zamknięcie dyskusyi, jeśli obrady nad tym samym 
przedmiotem przez 3 posiedzenia już trwały. Przed­
łożony se jm o w i przez rząd budżet oblicza wydatki 
na autonomiczną administracyę Kroacyi i Sławo­
nii na rok 1 8 8 4  w kwocie 4 ,0 0 8 .8 3 3  złr., a prze­
to o 5793 złr. są one mniejsze od roku poprze­
dniego.

Nordd. Ally. Ztg  nie przestaje zajmować się ar­
tykułem Fortnightly Review i przytacza na na- 
czelnem miejscu ustępy z różnych dzienników an­
gielskich, wykazujące, że jeżeli Gladstone me pisał 
artykułu tego, to ostatni zawiera jednak same ta­
kie zdania, które prezes obecnego gabinetu an­
gielskiego przy różnych sposobnościach wypowie­

dział. Nordd. Allg. Ztg  przytacza także takie 
ustępy tychże pism, które przewrotność polityki 
Gladstona w drastyczny przedstawiają sposób.

W sprawie konferencyi odbywają się teraz wy­
miany zdań między mocarstwami co do rozciągło­
ści kompetencyi, jakąhy nadać wypadało między­
narodowej komisyi, która^ma wywierać kontrolę 
nad finansami egipskicmi.

W Norwegii zanosi się na zgodę między koro- 
ną a Storthingiem. Obecne ministerstwo zamierza 
w tym celu podać się do dymisyi, a król okazuje 
się skłonnym do powołania ministerynni bardziej 
pojednawczego. Oskar II udał się w tym celu 
do Clirystyanii. Chodzi tylko jeszcze o to , aby 
StorthiDg zaniechał projektu do ustawy, mającej 
częściowe uzbrojenie lndu,’na'cela na który korona 
wśród obecnych stosunków przystać nie może.

Adres senatu hiszpańskiego, przygotowany w od­
powiedzi na mowę tronową, zgadza się na zapro 
wadzenie poselstwa w Niemczech, na reformy 
projektowane w finansach, w wojsku i w sprawie 
wyspy Kuby, jak wogóle na wszystkie zamiary 
rządu, wypowiedziane w mowie tronowej.

Jak  donosi Standard, miał cesarz marokański 
przesłać do mocarstw europejskich notę, aby go 
w prawach jego przeciw zamiarom Francyi bro­
niły. Francya popiera, jak  twierdzi Standard  — 
Szeryfa W azanu. który dąży do zagarnięcia wła 
dzy w całym 1 Marok u , a za udzieloną pomoc 
Francyi, przyjąłby może jej protektorat nad Ma­
rokiem.

Poseł francuski Ordęga wrócił do Tangeru. Lu­
dność sprzyjająca Szeryfowi Wazanu powitała go 
z entuzjazmem.

Revei1, dziennik francuski wychodzący w Tan 
gerze, pisze też, że się zanosi w Maroku na ruchy, 
które do niespodziewanego stanu rzeczy w tym 
kraju doprowadzić mogą.

Wiadomo już, że ruchy te i niewyjaśnione do 
tąd dokładnie zamiary Francyi niepokoją w wy­
sokim stopniu rząd hiszpański.

Do Anglii nadchodzą, te raz . jakoby na zamó 
wienie, same pomyślne wiadomości z Sudanu. 
Mudir Dongoli miał pobić powstańców i przerze­
dzić ich tak , że Berbera niema już kto oblegać. 
Gordon otoczony teraz tylko takiemi siłami po- 
wstańczemi, których się bać nie potrzebuje, i wy­
trwa aż do chwili wyzwolenia. Atak na Suakim 
odparto z taką klęską Osmana Digmy, że się z niej 
już nie podżwignie; sam M ahdi, trapiony nieśna 
skami plemion, z Kordofanu ruszyć się nie może. 
Oto treść główna nadchodzących teraz do Anglii 
wiadomości, a mimo tych dzielnych czynów załóg 
egipskich w Dongoli i Suakimie, wycofują je  na­
gle z tych miejsc i zastępują wojskiem angiel- 
skiem. Nie zgadza się to jakoś jedno z drugiem, 
i musi być coś wątpliwego w urzędowych donie­
sieniach, jakie z Egiptu nadchodzą.

Między rządem indyjskim a Emirem Abdurrha- 
manem, chanem Afganistanu, zachodzą nieporozu­
mienia o Achmeda Ejuba chana, byłego władcę 
Heratu. Ejub, mieszkający dotąd w Persyi, chciał 
s ię  udać do Bochary; Anglicy jednak spowodo­
wali rząd perski, aby go wstrzymał od tego przed­
sięwzięcia. Abdurrhaman podejrzywa z tego po­
wodu rząd angielski w Indyach, że się w razie 
potrzeby chce posłużyć znaczeniem, jakiego Ejub 
chan dotąd w Afganistanie używa, przeciw obe­
cnemu rządowi, i wolałby, żeby się Ejub wyniósł 
do Bochary Odbywa się teraz z tego względu 
ożywiona wymiana zdań między rządem indyjskim 
a dworem Abdurrbamana.

Trybuna parlamentarna otwarta znowu 
w Zagrzebiu. Smutnej pamięci rozgłos zdo­
była ona sobie w styczniu, gdy padały z niej 
groźby, oskarżenia i przekleństwa, za które 
krzykliwi bohaterowie z obozu Starcewicza

zbierali gorące oklaski nadóbnych Zagrzobia- 
nek i sfanatyzowanych studentów kroackich, 
tłumnie na gałeryi sejmowej zgromadzonych. 
Nie pomogło usunięcie r Tzby. głównych te- 
rorystów ; po pewnym przeciągu czasu powró­
cili oni zuowu do sali sejmowej, a z ich 
wejściem powtórzyły się dawne zaburzenia i 
dawne skandale, nieliczącó sio ani z prawi­
dłami parlamentarnego obyczaju, ani nawet 
z formami towarzyskiej przyzwoitości. Wśród 
najdrażliwszej dyskusyi adresowej, w chwili, 
gdy rozuamiętnieme umyrdów do kulminacyj­
nego doszło punktu, nagle i niespodzianie na 
mocy królewskiego reskryptu przerwano dal­
sze obrady sejmu i dopiero przedwczoraj po 
kilkomiesięcznej przerwie podjęto je na po­
wrót. Czy długo one trwać będą? Czy ta 
hałaśliwa reprezentacya k ra ju , niezmieniona 
zresztą w swoim składzie, po tym raimowol 
nym wypoczynku, ochłonęła nieco z gorącz­
kowej zaciekłości ? Czy zechce ona i czy po­
trafi oddać się cichej i skutecznej pracy i 
czy odpowie w tej mierze nadziejom Monar­
chy, który w reskrypcie zwołującym sejm, 
wzywa ją, aby ze spokojem i umiarkowaniem 
przystąpiła do poważnej i patryotycznej dzia­
łalności w zakresie zadań konstytucyą o- 
znaczonych ?

Oto nasuwające się w pierwszej chwili 
pytania, na które odpowiedź trudna. Dziś bo­
wiem można tylko stwierdzić ten pociesza­
jący do pewnego przynajmniej/stopnia objaw, 
ż e , jak doniosły ostatnie telegramy, dopro­
wadzono do skutku porozumienie partyi na­
rodowej z banem co do zgodnego postępowa­
nia. wobec czego też dotychczasowy prezes 
sejmu Kresticz zapowiedzianej od dawna dy­
misyi nio wniósł. I  nie da się zaprzeczyć, że 
partya narodowa dąży do spokoju i porządku, 
że pragnie przyjaznego, na wspólności inte­
resów opartego porozumienia z Węgrami, i że 
formalnie stoi na gruncie ugody z r. 1868, 
ale też z drugiej strony nie można zapomi­
nać , że w jej łonie i wśród wybitnych jej 
członków, objawiają się takż'- prądy nieco od­
miennej natury, i że nie przedstawia ona je ­
dnolicie związanej całości politycznej, którejby 
przyświecał wspólny program, i któraby o- 
twarcie do jasnego zmierzała celu. Wewnę­
trznemu tej partyi rozdarciu, dano wyraz na­
wet w publicystyce, boć niedawno jeden z naj­
bardziej poważnych jej przywódzców, były 
szef sekcyjny bar. Żiwkowicz, w głośnej bro­
szurze „o węgiersko - kroackiej ugodzie“ wy­
kazywał, że Kroacya przestała być adnexum  
do Węgier, lecz że stała się regnum socium, 
sprzymierzonem państwem, które domagać się 
musi zupełnej równości we wszystkich poli- 
ycznych, narodowych i ekonomicznych spra­

wach.
Wywody te mają w zasadzie wiele wspól­

nego z programem umiarkowanej opozycyi, 
czyli t. z. „niezawisłej partyi narodowej," 
zostającej pod kierunkiem powszechnie sza­
nowanego Mrazowicza, starego szermierza o 
jrawa Kroacyi, a marzącej o pewnego rodzaju 
ryalizm ie, któryby nie zrywając wprawdzie 

prawno - państwowego związku z Austryą i 
W ęgram i, zabezpieczał jednak zupełnie sa­
modzielne stanowisko Kroacyi za pomocą au­
tonomicznego zarządu krajem zarówno pod 
prawodawczym, jak  administracyjnym wzglę­

Poezya milczenia.
Myśl, która sic w słowach krystalizuje, i myśl 

w milczeniu poczęta i zamkmona, to dwa całkiem 
różne objawy ducha. Pierwsza ujawia się w wK ^ 
mej szacie światła dziennego; żąda posłuc u, p 
chlebia sercu lub zwalnia tegoż tętno rozkazem; 
od ncha żąda zrozumienia i poklasku, o wj 
żni, by jej ona towarzyszyła po wszystkich oder­
wanych i uobrazowionych dziedzinach pojec. mysi 
milcząca sama sobie wystarcza; nie zawierza się 
nieroztropnym ustom, nie znosi słowa, unika uszu 
świata i uszu przyjaciela, tylko czynami toruje 
sobie drogę w krainę uczuciowego i odczuwające­
go życia. W milczącej myśli kryje się wszystko 
najświętsze, w niej mieszka Bóg, w niej rzeczy­
wista cnota. A ta cnota milczy również w swoich 
objawach, ona nie mianuje się , nie zwiastuje, nie 
tłumaczy z tego, czem jest sama w sobie, czynów 
swoich używa zarazem za zasłony istoty swej, a 
na bełkocące słowa podzięki nie zna żadnej od­
powiedzi. Głębokie milczenie wobec najdonośniej- 
szego świadectwa żywotnej twórczości.

Przyroda milczy mimo donośnych swych praw 
objawów. Ona obdarzyła człowieka mocą słowa 
nie na to , by wypowiadał, co ona głębokiem mil­
czeniem kryje, lecz na to, by ją  naśladował w u- 
roczem osłanianiu tego wszystkiego niezbadanego, 
co tylko milczącej duszy ujawić się może. Kto tak 
Pojmuje przyrodę, ten zachowuje jej tajemnice i 
Czyni ją  tem powabniejszą dla badawczego ducha.

dem. Do podobnej emancypacyi z pod prze­
wagi madziarskiej, nie ograiulezają się ideały 
polityczno kroackich ultrasów, czyli t. z. par­
tyi prawa, której przywódcą i apostołem jest 
Dr Antoni Starcewicz. Odrębność i niepod­
ległość Kroacyi wypisała ona na swoim sztan­
darze, a przeto odrzuca wszelka ugodę z Wę­
grami, i przy każdej sposobności i w każdej swej 
mowie parlamentarnej wskaeuje na zawisłość 
swej ojczyzny od Węgrów, którzy ją  ekono­
micznie rujnują i dla egoisty cznych wyzyskują 
interesów. Kto równego szowinizmu narodo­
wego i równej nienawiści dla Węgrów, nie żywi 
w swej piersi, ten w obliczu „partyi prawa" 
jest zbrodniarzem i zdrajcą świętej sprawy 
narodu i kraju. Fantastyczne plany mają w so 
bie wiele uroku, pociągają i zapalają młode 
lub niedoświadczone umysły, a ztąd też i 
polityczne ideały Starcewiczs nów są zawsze 
popularne w k raju , i zdobyły sobie uznanie 
i sympatyę wśród wielkiej masy ludu, który 
w partyi tej nie widzi namięitnych marzycieli 
politycznych, ale jedynych, godnych szacunku 
reprezentantów pairyotyzmu i moralności pu­
blicznej.

Taką szeroką wśród społeczności kroackiej 
popularnością, nie cieszy się ani partya na­
rodowa, ani umiarkowana opozycya, a już 
najmniej znienawidzone stronnictwo unioni- 
stów, powiązanych z Węgrami osobistemi in­
teresami i tradycyami i nie, skłonnych do pro­
testu nawet wtedy, g*dyby Kroaeyę zepchuąć 
miano na stanowisko .prostego komitatu wę­
gierskiego. Również m próżno szukałaby po­
ważniejszego w kraju poparcia już po wejściu 
posłów z Pogranicza do sejmu utworzona par­
tya serbska, złożona z; Kroatów grecko-ory- 
entalnego wyznania, mieniąca się ostentacyj­
nie „wiernymi synami itego kraju, ale synami 
serbskiej narodowości," grawitująca w gruncie 
rzeczy ku Belgradowi, i. pragnąca dla swego 
kościoła i szkoły szczególniejsze pozyskać 
koncesye.

same myśli płyną z programowych mów mi­
nistra sprawiedliwości Paulera i dep. Jokaia, 
a niemniej z opracowanego przez Falka spra­
wozdania węgierskiej deputacyi regnikolaruej, 
które wychodząc z założenia, iż Rieka wraz 
z okręgiem tworzy bezpośrednio z Koroną św. 
Szczepana połączone terytoryum. domaga się. 
aby rząd węgierski breci m ana  w drodze ad­
ministracyjnej załatwił nierozwiązane dotąd 
prawno-państwowe kwestye o samorządzie 
tego miasta portowego i jego okręgu.

Wszystko to wypowiedziano tuż przed zwo­
łaniem sejmu Zagrzebskiego, który ma wła­
śnie zawotować adres do Korony, wybrać 
deputacye regnikolarną dla rewizyi ugody 
z Węgrami i przyjąć budżetowo przedłożenia. 
Dla burzliwych żywiołów dogodna to niewąt­
pliwie sposobność do wylania całej żółci i 
nienawiści przeciw Węgrom i do głośnego zapro­
testowania przeciw butnym wywodom ich rządo­
wych przedstawicieli. Lecz kroacka reprezenta­
cya, po 15-let,; doświadczeniu, mogła się dowo­
dnie przekonać, iż mimo swoich gzerokich anto- 
nomistycznych przywilejów w walce z Węgrami 
nie wiele osięgnąć zdoła, iżo tylko roztropnera 
swojem postępowaniem politycznem, uzyska 
od Węgrów dalsze koncesye, które wyjdą na 
rzeczywisty jej ojczystego kraju pożytek. Pa- 
tryotycznym tedy obowiązkiem przedewszyst- 
kiem umiarkowańszych stronnictw jest , aby 
nie rozbijając sią na frakeye i nie goniąc za 
dalekiemi ideałami, stanęły na gruncie real­
nej polityki i powolnie, ale statecznie ukrze- 
pialy swą narodowość, rozwijały oświatę i 
wzmacniały ekonomiczne interesa kraju.

KORESPONDENCYA „CZASU,"
L irów  6 czerwca.

(§§) Równocześnie w Wiedniu (w Politisćhe 
Taki obraz przedstawiają stronnictwa po-1 Correspondent) i tutaj (w Gazecie Lwowskiej) za-

lityczne. Najdzielniejsze siły kraju zużywają 
się i rozbijają w zawiści party jnej, a wśród 
ludu mnożą się niesforne i nieprzyjazne rzą 
dowi żywioły. Wobec tego, trudne jest zadanie 
młodego bana i jego najbliższych doradców 
Stankowicza, Yoncziny i K leina, i wątpić mo­
żna, czy tym mężom nieposzlakowanego cha­
rak teru , ożywionym najlepszemi inteneyami, 
powiedzie się kraj i naród zwrócić na nowe 
i zbawienne tory. Nadzieja ta tem bardziej 
słabnąć musi. skoro ze strony Węgrów w o- 
statnich właśnie tygodniach nie objawiono 
uprzedzającej dla Kroaeyi grzeczności, lecz 
przeciwnie zaostrzono jeszcze bardziej waśń 
rozdzierającą oba narody, i wzburzonym na­
miętnościom politycznym nowego dodano ży­
wiołu. Już mowa tronowa, zamykająca sejm 
węgierski, zaznaczyła, że „rząd z umiarkowa­
niem, ale i stanowczością, użyje swej władzy 
dla przywrócenia prawidłowych w Kroacyi 
stosunków," a przed kilku ledwo dniami, wę­
gierski minister skarbu hr. Szapary, wobec 
zgromadzonych wyborców swoich w tonie wy­
zywającym wołał do Kroatów, że Węgrzy nie 
zezwolą nigdy na dalsze rozszerzenie auto­
nomii kroackiej, i że napróżno oddają się oni 
illuzyom , jakoby Kroacya mogła stanowić 
rdzeń południowo-słowiańskiego państwa. Te

strzegł się rząd, że nie jest odpowiedzialny za za­
niechanie czerwcowej sesyi Sejmu. Zastrzeżenie to 
jest całkiem słuszne, ale złożone zostało w spo­
sób, który wymaga koniecznie dalszego zastrzeże­
nia. „Z kół kompetentnych" (jak mówi Gazeta 
Lwowska) mogło wyjść przedstawienie przeciw se­
syi czerwcowej, ale nie te „koła kompetentne," 
lecz rząd (czyż to są „koła niekompetentne") wy­
powiedział decydujące słowo, Mógł rząd nie przy­
chylić się do przedstawienia „kół kompetentnych," 
ale skoro to już raz uczynił — niezawodnie kompe­
tentnie - -  to nie może teraz zastrzegać się w ten 
sposób, żeby ztąd pewne koła opozycyjne mogły 
znowu wziąć kompetentny assumpt do obwiniania 
pewnych osobistości o skryte działanie wbrew in­
teresom krajn. Przecież rząd mógł dziś wbrew ży­
czeniu „kół kompetentnych" zwołać Sejm w czerw­
cu tak samo, jak  wbrew życzeniu tychże kół wcale 
nie zwołał Sejmu w r. 1879. Wtedy opinia w k ra­
ju  sarkała na rząd, a Koła L z. kompetentne, ani 
w Sejmie, ani w Radzie państwa nie pociągnęły 
za to rządu do odpowiedzialności, chociaż organa 
opozycyjne usilnie o to się upominały.

Wkrótce otrzymają posłowie sprawozdanie (nie­
jako ciąg dalszy zeszłorocznego sprawozdauia) 
z czynności organizacyjnych Wydziału krajowego 
w banku krajowym. Jestto szczegółowe zestawie­
nie wszystkiego, co od września 1883 r. uczynio­
no dotąd dla zorganizowania kredytu hipotecznego 
na nowych zasadach, rozwinięcia agend banko­
wych na prowincyi przez organa pomocnicze i wy­
konawcze, rozszerzenia agend w centralnem biu­
rze itd. Sprawozdanie to niejako obala cały ela­
borat komisyi bankowej o zeszłorocznem sprawo-

Ten tylko zdoła milczeć o wszystkiem, co mu naj­
wznioślejsze , kto jo w duszy i wyobraźni prze­
czuwa , a czynami zatwierdza. Rozwodzenie się 
nad nicm w słowach, jest spaczeniem, profana- 
cy ą , wobec innycb spospolitowaniem, by je  oni 
nogami deptać mogli. To milczenie jest cnotą ze 
wszystkich najskromniejszą; każde prawdziwe u- 
czucie jest wstydliwem, nic waży się zstąpić ku 
ustom, i nie da póty rozumowi spocząć, póki ten 
mu nie podda sposobności do ziszczenia siebie, 
póki cała potęga wyobraźni nie odda się temuż 
na usługi, dla nabrania widomych kształtów za­
kreślonych, a nieskończonością potężnych, wymo­
wnych a niewymówionych.

Starożytni znali tę myśl milczącą dokładnie, ich 
swmt uczucia nietykany pospolitością słowa, spo­
czywał w- zamkniętem wstydliwie sercu. Zatem i 
duch ich nie spoczął póty, póki nie uchwycił wyż­
szego, słowu niedostępnego światu, i nie uwido- 
mił go w fantazyjnych bogów postaciach — i póki 
tego, czego człowiek nie zdołał słowem wyrazić, 
me objawił dziełami sztuki. Grecy byli mistrzami 
poetyckiego m ilczenia, mistrzami w utrzymaniu 
świętości tajemnic przyrody, nie dlatego by je u- 
czynic bardziej mezrozumiałemi, lecz dlatego, by je 
uczynić bardziej zajmującemi i ku sobie wabiacemi. 
Wszelka jasność w sztuce, wszelka piękność kształ­
tów jest wdziękiem o uk ry te j tresek Gdy tej nie­
ma , oczom i uszom nicoś ć , słowu przesada, myśli 
sztuczny mechanizm zag raża, gdyż nie to, eo wi­
dzimy lub słyszymy, lecz to , czego się domyśla­
my, co przeczuwamy i wł asną wysnuwamy myślą, 
rozkosz dueba stanowi. — W skazówką naszą jest 
milcząca głębia otaczających nas czarów i piękno­
ści wszechświata.

Myślącem milczeniem żyli wszyscy wielcy filo­
zofowie. Ścieśniając w ludzkie pojęcia subtelną 
treść swoich myśli i dziergając je perłami najbar­
dziej duchowych objaw ień, nadawali tych swoich 
myśli tkaninie zawsze coś z owego natchnienia 
nieuchwytnego ni zabiegami krytyki, ni wszela­
kiej dyalektyczno-chemicznej sztuki. — Dlaczego 
Arystoteles ma tylu komentatorów, a Kant dlacze­
go tyle tomów objaśnień wym aga? — Dlatego, że 
treści ich myśli nie wyczerpiesz nigdy słowem, 
dlatego, że my myślimy tylko słowami i nie ro­
zumiemy sposobu stykania się z geniuszem nad­
zwyczajnych ludzi. Geniusz nie przemawia nigdy; 
on wskazuje tylko to, o czem zamilcza, i to jest 
jego znamieniem, jego sztuką, przeznaczeniem i 
szczęściem. Szekspira postacie mówią głośno, nie 
kryją się ni z żadną boleścią, ni z żadną uciechą, 
a to tylko jedno czyni je tajemniczymi tworami, 
które wiecznie wabią ku sobie to je s t: ukry a 
w nich w nich milcząca myśl samego Szekspira. 
My przeczuwamy ją ,  a Goethe, gdy ją  uc wyci ,
padł na kolana! . . , , aj

Czytając u niezwykłego pisarza wiele „wśród 
wierszy" lub „między wierszami , wyczyt j y 
właściwie to, o czem tenże zamilczał, a na era w 
śnie polega bogactwo treści napisanego u w ori. 
Krótko a wezłowato mówić, znaczy: wymowni 
milczeć. Wezwanie do zwięzłości jest wezwaniem 
ducha. Duch jest milczącem myśleniem, a jaao 
takiego, nie zdoła go pobudzić trąba deklamacyi 
o kłamanem uczuciu, lecz tylko proste słowa, któ­
rych dźwięk wobec doniosłości ich treści zgubie 
się musi. Wielcy poeci kończyli zawsze swoje li­
twory tak, iż duch czytelnika tkał raimowoli roz­
poczętą myśl autora długo jeszcze po odczytaniu

ostatnich wierszy utworu. Pisarze karmiący w ten 
sposób ducha ludzkiego, są nietylko głębokimi 
myślicielami, ale także i wielkimi artystami. Nic 
nie krzepi tak ducha i serca, jak  właśnie takie 
ćwiczenie w milczeniu wymownem. Ludzie uczu 
ciowi, powierzający ustom wszystkie swych uczuć 
zasoby i podający je światu bez potrzeby, zapa­
dają z czasem na chorobę serca, które się nigdy 
do syta wywnętrzyć nie mogło, i tem niebezpie­
czniejszą chorobę, im bardziej się ono zawsze wy­
wnętrzyć starało. U tych ludzi nie jest rozum na 
tyle potężnym, by poskromić lekkomyślne zapędy 
wprost z serca płynące, by zamiast nich samych, 
ujawić je tylko w pięknych ich istoty zarysach.

W ielką rolę w historyi milczenia odgrywa mi- 
styczność. Ona dąży drogą inną ku celom swoim, 
jak  sztuka; lecz podczas gdy sztuka posiada środki 
do osiągnięcia swych celów, i niemi je rzeczywi­
ście osiąga, nie dopina mistyczność swych zamia­
rów nigdy. Mistyk poważa tajemnice przyrody, 
karci swe usta za nieudolność w słowie, złorzeczy 
rozumowi za tegoż grzeszne zapędy wyjawiania 
wszystkiego, co mimowoli nasuwa się pod zmy­
sły. Chwyta za pióro, i odkłada je na bok po 
chwili, czując swą niemoc w wyjawieniu tego co 
ze sfery milczenia nigdy na jaw  wystąpić ’ nie 
zdoła. Mistyczność gardzi słowami, gdyż chciałaby 
przemawiać anielskim językiem ; poezya przema­
wia anielskim językiem tylko zapomocą słów ludz­
kich. Zamiast słów słyszymy głosy duchów; za­
miast obrazów, widzimy B oga; zamiast pojmować 
zupełnie, odczuwamy w głębi duszy naszej mil­
czącą nieskończoność.

Najwznioślejszą wyżynę osiąga poezya milczenia 
w muzyce. T a  nie zna słowa i nie potrzebuje go.

Poczęta z pełni milczących uczuć, odrzuca wszyst­
ko ograniczone i artykułowane, a biorąc z mowy 
ludzkiej tylko dźwięk, każe wykwitać mu w kw ia­
tach melodyi i akordów, zdobi je  wonią najta j­
niejszych uczuć, a olśniewając niemi zmysły słu­
chacza, każe jego wyobraźni przebywać nieskoń­
czone obszary, a ducha jego niewoli do udawania 
się z nią w krainę niepojętych i niezbadanych 
światów. Muzyka istnieje bez pomocy słowa, sło­
wo zaś potrzebuje jej pomocy; gdyż to właśnie, 
co słowo uzupełnia w niej, jest owa milczącą my­
ślą. I w poezyi plastycznej, zdolnej także w swoim 
sposobie ao rozbudzenia milczącej myśli, jak np. 
w poemacie lirycznym, opisującym, a niewyrażają- 
cym pewnego uczucia, i uwydatniającym z całej 
historyi serca tylko tegoż tętno właściwe, przyby­
wa muzyka na pomoc słown i buduje z tego je ­
dnego tętna całe nieprzebyte tonów dziedziny. — 
T ak wziął Moniuszko ze śpiewek ludu polskiego 
bijące w 'nich  tętno tęsknego serca i wytworzył 
zeń całe bogactwo tonów w operze Halce. Takiż 
równie głos uwięzionego świata uczuć w odzie 
Szyllera do radości, wołający gwałtem o pomoc 
do tonów dziedziny, uchwycił Beethoven i objawił 
go w Finale do dziewiątej symfonii. 1 zaprawdę, 
jeżeli istnieje kraina, zdolna udzielić niebios przed- 
czucia, to jest nią tylko kraina milczenia — owa 
kraina duchów, z któremi nasze dusze łączymy 
w uścisku bratnim za pomocą poezyi i muzyki.

P. D. M.
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że życzeniom przez komisyę bankową wyrażonym F^at.eS° ® *  B?8y? n,e tak *atwo dziś za*a- |k o  spółka komandytowa, wytłumaczyć i zrozumieć 
już się zadość stało y™ twió « ę  z Po,akamb którzy — pray pomocy sa łatwo. Własnością pojedynczej osobistości być or

Na przedsiębiorstwo budowy naszei kolei trans- H y . / an> p?nad S*°wy społeczeń- niemógł, własnością gminy Cieszyńskiej, którą rzą
werealnej żalą się w wielu okolicach kraiu Do m  * rosyjskiego. W Rosyi w ostatnich czasach Idzą Niemcy, także nie mógł być Dom Narodowy, 
pewnego stopnia można skargi tego rodzaiu kłaść pi®r0 zacz7 na kiełkować poczucie, jakich od a tem mniej własnością kraju, pod zarządem Wy 
aa  karb oroszczeń lub przesadnych wymagań i CZ9.8ÓW rozblora Polski dopuszczono się błędów działu krajowego, względnie sejmu, gdzie jest dwu- 
z tego powodu dotąd nie znajdowały one publi I £°,,tycz?yc.h . w ustosunkowaniu sprawy polskiej dziestu kilku posłów niemieckich na 3 posłów na- 
■cznego poparcia, W powiecie Sanockim iednak p  i • J’ Pod...8amym tylk? rz^d^m pruskim I rodowych. Jedynie pod formą spółki komandyto- 
rzecz przybrała już taki charakter że aż Wydział v  7  me wystąpili poza granice należnych so-1 wej Dom Narodowy miał zapewnioną swobodę 

^  - . raKI.er>. ze. az w yaziat |b ie  praw. Mają oni tam wolność wyznaniową ildziałan ia  —  ' '  • • ■ - ■ -  vpowiatowy musiał się ująć za ludnością nokrzv- • £ Ją • u » wyznaniową i działania — i tę tormę jako jedynie możliwa, za
wdzoną. Zażądał on wysłania osobnei komisvi rza- J9*yko^ ą .w. £Tanicacb słusznych, lecz me rewolu-1 proponował przy zakładaniu Dr Faustyn Jaku 
dowej dla zbadania zażaleń a Wydział kraiowy I zaŚ nl-ega. ^rm anizacyi, to bowski.
poparł to żądanie u rządu. Memoryał sanockiego ^  ♦ iL ™  W n  ? 1̂ mieck1 przez podniesie-1 W domu narodowym na pierwszem piętrze, o
W ydziału powiatowego “wysłany wprost do mini- ” • .  y  polskiego i rozszerzę-1 bok Towarzystwa Zaliczkowego, mieści się Czy
sterstwa, pVzvtacza c fly  sŁ reg7  m C m in ó w  wa S n* °* W,alyJ %  ^  U nie« °  ay^Patyę (P). telnia ludowa. Jest to najstarsz^ instytucya naro
żnych, stwierdzających bezwzględność^ ‘ Sam° teŻ je8t *Jównem Kadftn,' ftm ' - ,d n ™  "* w  " ł- ł —  —
stw a w wykonaniu ciążących na 
co <1° ramp, dróg paralelnych,
ochraniających itd., nadto nawet zaniechanie tego ,I Drz'yiełv udział" ;«»**;«"* i wjruunwuia, o rem co oon; m oaoywa
co jest niezbędnem dla umożliwienia przystępu do Jię z sobą có do ńrS &  i ? po,rozu.m,aly s.'§ narady n?d tern, co robić należy. W czy 
gruntów odciętych linią kolejową od gospodarstw L *  ^ , dV . rodków> dałaby się raz telni mieszczą się wszystkie towarzystwa narodo
wlnieioAatioV,    I awsze załatwić sprawa polska w snosóh słn-lwe. tu odbvwaia swoin wwUinłnwn i walne ze

stronni 
na Ślą-

___------------------------------------- ----  ----------- i —  ---------. — j — - g,vy0^. i braci odwie
dzi się bezsilną wobw pTzedsiębiorstwa. Próbowa-1 8ta?°.w®zo * “  zawsze ustąpiły, dzających Śląsk,
no zaradzić złemu skargam i i prośbami w n o « z o - 1 u tO?71 ’ ^  Ie we ug myśli księcia I do Czytelni wszakże, tej tak ważnej instytu 
nemi do organow kolejowych i do starostwa ale . 1 7  wpv ? 9 wszy na sprawiedliwe roz-1 ęyi, usiłowano przenieść osobiste niesnaski, zarzu-
organ budowy odsyłał petentów do w ładzy’Doli I d y g n ię c ie  procesu Kraszewskiego, wpłynął za-|cąjąc, że należy do niej większość ewangelików, 
tycznej, a  władza polityczna odsyła ich znowu do i f ?  u* skazame na śmieró wszelkich mrzonek j Zdaje nam się przecież, że katolicy, stonowiący %  
samego przedsiębiorstwa. Powaga władzy iuż ucier- P <7 ”0 wskrze8zeniu Ojczyzny od morza do I ludności, mogą mieć w niej stanowczą, ogromną
_ :- i .  .   ®. i i  i morza. lwięk8zość, zupełnie krótką a legalną drogą, bo

przystępując tylko licznie do Czytelni, która im 
przyjęcia odmówić nie może. A objąwszy w takim 
razie zarząd, mogą również legalną drogą wyka­
zać przewinienia, jeżeli są , dawnego zarządu, a 
następnie pociągnąć go do odpowiedzialności i wy­
nagrodzenia strat, czy drogą braterskiego porozu­
mienia, czy drogą sądową, tymczasem zaś miota-

piała, a jeżeli niema jeszcze więcej ucierpieć, to 
zesłanie komisyi koniecznie i rychło powinno na­
stąpić. Skoro podane zostały fakta samowoli, sko­
ro są na to dowody i dokumenta, władza me mo- 
że pozostawić ludności na łasce przedsiębiorstwa, 

tylokrotnie podnoszona przez Sejm sprawa wy-

Ze śląskiej ziemi,

sprzedaży soli bydlęcej postąpiła
den krok naprzód, co niezawodnie bardzo a bar- Budzące się po tylu wiekach życie

. .. . v wynalezienie takiego sposobu dena -1  z okazyi jakiegoś donioślejsźegd * zdarzenia^ lubi wszysiąicn aziaiow mera-
turalizacyi soli żeby skarb państwa miał gwaran- smutniejszej klęski. Jak  tam codzień wygląda, o | “ „ie? d lr  N ■ przedstawia się
cyę, iż sól bydlęca me będzie przez ludność za- Kem nieraz nie wiemy przez długi przeciąg czasu. | w J 7 Mńr ’ ’ zawieraJ^cy znaczny
miast kuchennej używaną. Rozpisano przed rokiem Ze to na dobre ani nam, ani Śląskowi wychodzić k | f v  
«n<a«*no »»»»„« ~i x l i .  _ , ^ 3, dowodzić zbytecz "  ' '

się troskliwie każdą 
i królestwa św. Wa

--—’ —y 1" “^  yycuiug ouzszej in -1 siaie u mej wiadomości, cieszą
strukcyi preparat z soli barwnika mąki żytniej. I ratują w nieszczęściu, a mv o niasKu aowiaome-i , , . . . - , „ , -
ziemniaków, szpilek sosnowych itd. Preparat ten my się zazwyczaj wtedy gdy dzienniki wiedeń CZ7u ^ u  um,esz^zony .w pięknych szafach. Ka 
rozesłano między właścicieli ziemskich w Czechach, skie doniosą z tryumfem , że Obratscbaj wybrany I f kartkowy księgozbioru jest już obecnie na 
Morawie na Szląsku i w Galicyi. Wysłano także został posłem do Rady państwa z KsiJstwa S  nkońf en,Au- a praca *° “ ozolna. załatwiana przez 
próbkę do dyrekcyi szkoły rolniczej w Dublanach. szyńskiego! § narodowców w godzinach wolnych od pracy na
Rezultat próby rozstrzygnie o dalszej decyzyi mi- A zaiste, kto stanął na ziemi śląskiej w obecneil n  pow«zedm. . .

nH8ini!h8p0)dar e z Lobjaś,nieniami- jakich Życia ludności śląskiej, ten zrozumie wtedy tw ar-l E E !  w - ZIiacznej liczbie załegaia stoliki Korzy
od nich władza zażądała. Oby tylko w organach dą jej tylowiekową i dzisiejszą dolę. ten powiedzieć E  L  U legają stoliki. Rorzy

m e zw lfik an n  i n r a m  t .   i .  ń i__ ,_ S  i . ,  r  , ,  I 8l<ł.l4  lezskarbu nie nich Ślążacy.

chennej, próbować zechcieli użyć do strawy nędzne-1 a nieraz i materyalną.
firo n rf ln a ra tii „ „ J i___r . .  _  .go preparatu bydlęcego, nie podkopią finansów
państwa.

Sprawy zagraniczne.
Bosya,

Ktn 4  . i i , . . . .  leząc odsetek za bieżące półrocze. Otóż w r. 1874
J , y  ’ a dojeżdża do I obowiązało się 20 czynnych członków składać co-

czv miasto no lskiT L vkn^v0 hTa° y je8ł’ ł ,  a" ldz' enn ê JedneS° centa na fandusz żelazny czytel-
L  8 7 8ty^zne I ni. Przy tem postanowiono mnożyć ten fundusz

^ rei  ,8tS cy wszelkiemi ofiarami. Oto sposoby: przypadajaimie- 
IW em fecS  n fn lv P k ai T ^ T i  P.ol\ kdW- niny Jedneg° z 20, to zamiast obchodzić ta- 

t  r S f i ? -  ■ 1 PaCJ ’ kWre kow e- 8kłada on drobną sumę na fundusz żela-
7 af  ’ I* ™ ™  r ykrC Z 7 ' zn y i urodzi 8i? któremu syn, płynie w kładka; -

R aże n iep rzy lire  przecho- przegrywający w bilard w Czytelni płaci przegra-
„ f  7-?  • v a'% Cl?8Z7na " P y . ^ ę h ą  na rzecz funduszu, wygrywający zaś składa 

vr x wszędzie żywioł niemiecki. Żywioł polski, m im oh ct na ten sam cel - -  w L k n L  Radv Nad
gle ^eszcze^rec^bfcz" n^^Polak^w* ^ a.tkow ^ '  5?oebr jdoPS T ’«tak ^  gdzieAr .ukryty’ ża zorczej Tow. Zaliczkowego'ofiarują na funduszgie jeszcze kręci bicz na Polaków z meszczęśli-1 «no go dostrzedz, stanąwszy w Cieszynie. Jedna | Dewna cześć swveh dvet • — zrnhił ktoś knrzvstne
wej sprawy Kraszewskiego. Z powodu wiadomo- tylko prastara wieża Piastowska, dominująca n a d L upno odebrał dług uważany za nrzenadły*nłaci

i ^ . on? w .je* ° F ożb?e, “ ,aSi®ra' Z- ° r*em P°,8kim T  jedaym 7 czter e,Cb drobną kwot? na fandu8Z żelazny; -  na każdymahy mógł odbyć karę w więzieniu twierdzy Kb- rogów, stoi niewzruszona, otoczona zewsząd fala- wieczorku i zabawie zebrana bvwa mała składka
wfej oSćd d S C ie 'z  J‘ k ^ - U i  germanizmu, rozpanoszonego u jej stóp. p ™  cel? -  S t o  Adam S y ł ^ w  k S
powiada że tak aL ro w o ść^  L ? * i H  Jest w8zakże w Cieszynie punkt, który można towarzyskiem, że gotów byłby zapłacić 50 złr., na
!Utłumaczvć chvha t Z  t t l L  L  ’ klS?’ * 2 HazwaĆ8ercemJ narodowego ruchu na Rląsku. - -  fundusz żelazny, jeżeli się p. Hilary Filasiewicz 
S a j Z  d i  T k  w la d o Ł  ’ w ’ że Dwupiętrowy dom pod złotym Wolem“ _  to ożeni i spłacił też, bo przegrał zakład; -  Ma-
nyc ą L u n  ’ac k zW adr  ’ n i L , , w  przyJa'  ° ? ni8ko Poniekąd całego ruchu w duchu narodo- mica Paweł, żyjący do dziśdnia, w uczynionem 

syjski dostał do L k  n ^ .  l k T  ^  ™ Wym b?,8kirn' W nim, zbie^ y si« 1 P ^ tn l i ły  już rozporządzeni/ostatniej woli przeznacza 100
dzace! "że i s tn iŻ  IW0zy8tkie in8tytucye polskie. Dom ten wielki zaj- złr. na fandusz; Helena Otto na uczczenie pamię-

~  Dra Otto składa drobną sumę; — Fi-
Hilary z żalu, że dziś i wczoraj więcej

stwa federacyjnego.“ — T rudn i I p r« “ ‘_ ^ ________ J _____ . , |d ać  nie może, składa 1 złr., — Januszewski, ma-
nwierzyć —  rozumuje 
musiało zajść coś podobnego

2k„ f e i u s r s ' ■ 2 ,  D r  r  1 *  -  f s g r s f t s s -^ w sL  skończyć7  mtê  . hdności polskiej Śląska; skich ofiarowuje pewna sumę; jest tam i składka
kami PolakP^ wisS^cnd ^a^A  iTk ' ^i- T ,d°mn m ieSci 819 hote,1.po’8ki- restauracya, z powodu rozporządzenia językowego dla Śląska,
ra  ^ a d  Kuropa’ i s ta n o ^ o L m i ka zrn0* jsk lep jjolsfci. Tow arzystw o zahezkowe, czytelnia i I jest także i sk ładka z okazyi spisu ludności,ra  naa  riuropą 1 atanowiącemi źródło nieustannych I nhazam a saIji nnfTTAhna t»q I i r f — m  •

j  .. , x oiacy uoszii i aziaty. Najmniejszy udział wynosi 100 złr. Obecnie I siewicz z okazyi wyborów sejmowycn, meszczę-
do zenitu w ładz), wcale nie łatwej do wydarcia jest takich wspólników na Śląsku 30 z kapitałem I Aliwych dla Polaków, składają 10 z lr.; Filasiewicz, 
im z rąk. Trudnem też będzie położenie i Rosyi, 111,824 złr., w Galicyi zaś 22 z kapitałem 6,1711 Sikora, Adamski i Dąbrowski na intencyę odwró-
ktore przez dobrodusznośc dawniejszych swych złr. 52 cent. Prócz wzięcia udziału, można także • « -> ■ '- -  Ll J !-
władców, pozwoliła zakorzenić się i rozszerzyć ul- popierać Dom narodowy, pożyczając mu na rachu- 
raniontanizmowi i polonizmowi nietylko w Polsce Inek bieżący pewną sumę pieniężną z możnością 

ni0inpke80Wu ^ j ^ cz * w paw8króś rosyjskich guber- intabulowania takowej w każdym czasie na domu. 
nodnoB7 QC i * ’ .^ dzie Folacy i teraz jeszcze Iw  ten pierwszy lub drugi sposób mogliby przyjść 
im ies7 nvnf t°Wę> ?.p*eraj^ c 8'?  w dodatku na owym w obecnej chwili rodacy z pomocą Domowi naro- 
r w  /awsze r , ^ i  e . f h ?mie r08yJ8kim> który go- dowemu, lokując tam przedewszystkiem pewien 
koTzyść mrzonek wła8ne^? kraJ« aa kapitał na mały procent, np. po 3% , a mogą
•/dnhvla sie ieszczp .P osya: nie8tet7) me I mieć zabezpieczenie hipoteczne na realności, mają-
f  ł S l n c i  konsekw L oti8^ ^ 0 .Bl8mark,a> ,m§ża cej wartość około 90,000 złr. Do dziśdnia dom 
afowia w iżei no nad L , 1 ? ieu8 ^ teJ wob> który ten obciążony jest nieznaczną wcale sumą w sto- 
nar^dn L p L la d a ia c  s7e w lanego  sunku do jego wartości. Nie potrzeba więc, chcąc
n ohcL h en  ̂właśnie sU ow TZ?lędyŁp0p?Iarn0!ci ™ ść w pomoc Domowi narodowemu, ofiar bez- 

obcych, c . . .  .. . rna9b^ ° h ę  me tylko zwrotnych, lecz stawia go się na silniejszej podstawie,
zimezue) części i g  y  ’ ale nawet i udzielając mu na mały procent potrzebnego kapitału
niektórych ^ y j s k .c h  mężów stanu obrotowego. A Dom narodowy potrzebuje dziś pomo-
; 7 “ ie . po a . * n je Pm a: ~  tem cy w tej formie, wytrwałość bowiem przeciwników i
ę znaezają w ogóle, p-ntowi ®lm kud la lz la  ich wola usiłują bezustannie wszelkiemi spo-

w asnyc rzeczy i lnstytucy g  i% zawsze I sobami, godziwemi czy niegodziwemi. podkopać
uchylać czoła przed obczyzną. Z M  fW ja ie  urósł jeg0 byt i sprowadzić minę Gdyby im się to u- 
nihilizm w wyższych sferach sp do nmli I !°i .b^ oby to w ielkfi kl§sksi dla narodowości

i Oo, że prawosławny duchową, . , I P isk ie j, bo pozbawiłoby Cieszyn jedynego ogni-
przystępu, me tam wybUnego stanowiska , ka poUkiego kad us[łowania w 'kie™nku nf ro.
l ak 4 ' P' U, PolakÓW' W domach polskiej 8Z,achty  cały Śląsk płyną. Nie wątpimy też, że
ksiądz siedzi na pierwszem miejscu w salonie wszystkie pisma polskfe% ; ró uwagę czytelni- 
w Rosyi pop obija progi przedpokojów, memając ków na ten ważny wzgląd, i że w całej Polsce 
najmniejszego wpływu m orabego na sfióleczenstwo. znajdzie się przecież kilkunastotysięczny ' kapitał,
W Rosyi wszystkich Nie-Rosyan niezmiernie wy 
soko cenią już dla tego, że nie są Rosyanami; 
każdy cudzoziemiec łatwo zdobywa sobie opiniją 
wybitnej zdolności, swój zaś człowiek, chociażby 
to nawet był Skohelew, wyśmiewanym jest przy 
lada sposobności, * f ■ v f

k tó iy  umieszczony zostanie na hipotece Domu 
narodowego na mały procent Wsze]'kie z? ,oszenia
w tej nnerze mogą sie zwracać do i » .  Hilarego 
Filasiewicza, dyrektora Towarzystwa zaliczkowego 
w Cieszynie.

Dlaczego zaś Dom ten mógł powstać tylko ja-

cenia niemieckich ślubów u Polaków składają 50 
centów.

Wyciąg ten pobieżny z raptularzyka daje więc 
najlepszą miarę, ile wytrwałości, ile zabiegliwości 
prawdziwie potrzeba, aby zapewnić fundusz żela­
zny tak pożytecznej instytucyi, jak  Czytelnia lu­
dowa. Przyznać trzeba, że i poza gianicami k ra­
ju  zrozumiano znacznie tej instytucyi, należy bo­
wiem do niej spore grono członków zamiejsco­
wych. Dary wszakże, szczególniej w książkach 
dla ludu, są zawsze dla Czytelni pożądane.

Tuż przy Czytelni znajduje się obszerna sala, 
w której urządzano dawniej zabawy, koncerta, 
teatr amatorski itd. Od pewnego czasu wszakże, 
ze względów jakoby policyjno budowniczych za­
broniono Palakom używać tej sali na podobne ce­
le i tym sposobem odjęto czytelni znaczny dochód 
materyalny i wpływ na lud, płynący z życia to­
warzyskiego. A p. Demel nie chce słyszeć o od­
wołaniu zakazu, mimo gotowości ze śtrony Czy­
telni do przerobienia sali, odpowiednio względom 
policyjno-budowniczym. Wyższe zaś władze zaka­
zu nie cofają, widocznie błędnie informowane i mó­
wią : W ir miissen dem Demel alles machem, bo on 
trzyma rzekomo na wodzy buntowniczy żywioł, 
i jego wybuchem umie skutecznie straszyć. Sa- 
p itn ti  sa t!

Jednem z bardzo pożytecznych Towarzystw na 
Śląsku, jest także Towarzystwo pomocy nauko 
wej. Celem jego jest wspieranie ubogich uczniów, 
wychodzących zpośród polskiego ludu śląskiego, 
aby wyuczywszy się, pozostali temu Indowi wier­
ni, przodowali mu i ratowali go od zagłady i u-

padku. Zadanie tego Towarzystwa jest niezmier 
nie ważne. Na Śląsku do dziś dnia niema wyż­
szych sfer polskich, a inteligencyę polską na pal­
cach można policzyć. Kto pan — to Niemiec, jak 
wyrzekł trafnie pastor Michejda w swej mowie 
podczas pierwszego zgromadzenia politycznego To 
warzystwa ludowego. Dlatego lud śląski musi się 
sam bronić, musi sobie wychowywać nauczycieli, 
księży, urzędników i wogóle ludzi wyższych sta­
nowisk, którzyby się nie wstydzili polskiego chło­
pa i polskiej narodowości. Towarzystwo to wy­
chowało już w istocie wielu dzielnych pracowni­
ków, a liczy ono także członków po za granicam 
Śląska, zwiększenie się wszakże liczby członków 
z roczną wkładką 1 złr. mogłoby rozszerzyć za­
kres działalności Towarzystwa.

W dalszym szeregu należy wymienić polskie 
Towarzystwo rolnicze, którego prezesem jest po­
seł Jerzv Cienciała 7, Mistrzowie, dalej Towarzy­
stwo zaliczkowe, głównie dla polskiej ludności 
założone, ewangielickie Towarzystwo oświaty lu­
dowej. a dla katolików stowarzyszenie pod nazwą: 
Dziedzictwo błogosławionego Jana Sarkandra, wy­
dające dla członków swoich polskie książeczki 
treści religijnej.

Ile dobrego zdziałały te instytucye, słowem ani 
cyframi statystycznemi dowieść niepodobna. Ale 
skutkiem ich widocznym, dotykalnym niejako, jest 
budzenie się powolne, ale coraz szersze poczucia 
narodowego, poczucia polskiego. Między ludem  
śląskim, prócz sporadycznych wypadków, niem­
czyzna nie szerzy się bynajmniej — lud ten wy­
znaje się polskim śmiało i otwarcie. Zasługa to 
zaiste tej garstki ludzi dobrej woli, na których 
czele aż tu dotąd należy postawić Pawła Stalma­
cha, że wiele tam zrobiono, acz wiele jeszcze do 
zrobienia pozostaje, a przedewszystkiem zaniechać 
należy rozdwojenia narodowego.

Owoc tych usiłowań długoletnich, cichych a do­
niosłych, należało nareszcie zebrać w kierunku 
praktycznym, należało zawiązać Stowarzyszenie 
polityczne dla obrony interesów politycznych lu­
dności polskiej Ś ląska, dla jednoczenia tej lu­
dności podczas wyborów tak do Sejmu, jak  do 
Rady państwa, dla upominania się o przyrodzone 
irawa drogą konstytucyjną.

Powstał więc w tym celu najpierw związek ślą­
skich katolików, wykluczający z swego grona na­
rodowców ewangelików, którzy tworzą '/3 ludności 
śląskiej i są szczerymi Polakami. Następnie, wsku 
tek właśnie tej jednostronności związku śląskich 
katolików, powstać musiało Towarzystwo polity­
czne ludowe, już nie ewangelickie, bo taka firma 
wywołaćby musiała przykrą waśń wyznaniową, 
ale skupiające pod swoim sztandarem zarówno 
catolików, jak  ewangelików.

I to jest punkt, na który nie bez zaniepokoje­
nia patrzyć należy, punkt sprowadzający rozdział 
między katolikami a ewangelikami, którzy zarówno 
roebają ziemię ojczystą, i którzy dotąd nigdy nie 

rozdzielali się według wyznań w sprawach naro­
dowych. Że nieraz pewna część tak katolików, 
jak  ewangelików, obałamucona i przyparta potę- 
żnemi wpływami, musiała głosować z partyą prze­
ciwną żywiołowi polskiemu, to fakt dowiedziony,— 
ale dlatego nie można robić ryczałtowych zarzu­
tów i potępiać stanowczo ewangelików lub kato- 
ików. W najkarniejszym obozie znajdą się wąt 
iliwi szeregowcy.

F akt jednak pozostaje faktem, rozdział nastąpił 
tuż przed zbliżającemi się wyborami do Sejmu i 
przed bliskiemi już wyborami do Rady państwa. 
A fakt tem boleśniejszy, że są ludzie bardzo za­
służeni, którzy w tę ranę rozdarcia sól sypią i po­
tępiają Towarzystwo polityczne ludowe, które tylko 
gprawy narodowe ma na celu, a którego przywódcy, 
sumiennie to poświadczyć można, tak katolicy jak  
ewangielicy, nie powodują się osobistemi ambi- 
cyami, wyrażają cześć dla przywódców związku 
śląskich katolików, zasługom ich na każdym kro- 
cu i w każdem głowie cześć oddają, ale boleją 
nad dzieleniem się na wyznania w sprawach na­
rodowych — w tej krainie w łaśnie, gdzie tylko 
zjednoczonemi siłami narodowemi zdziałać można 
wiele. Przywódcy Towarzystwa politycznego ludo­
wego nie przenoszą sprawy na pole osobiste, jak  
o czyni Gwiazdka Cieszyńska, oni dziś jes7,cze 

żywią w sercach tę pewność, że w chwili stanow­
czej połączenie pod jakąbądż formą nastąpić musi, 
dla dobra sprawy. Tymczasem działają, jednają 
członków, a sztandarem ich — sprawa polska na 
Ślązku, a członkami, tak katolicy, jak  cwangie- 
icy, byle prawd Polacy. .

Towarzystwo polityczne ludowe, 0 którego za­
wiązaniu się i ukonstytuowaniu donieśliśmy w w}a_ 
ściwej porze, postanovyilo urządzać po kraju wiece 
udowe, celem jednania sobie członków i szerzenia 

swych idei, a następnie lormowama ich w karne i 
świadome celu politycznego szeregi. Zapowiedzia­
no, że wiec pierwszy odbędzie się w Ustroniu, 
miejscowości kąpielowej położonej na Slązku, 
W  niedzielę d. 2o maja. Wiec ten daje najlepiej 
poznać cele nowego Towarzystwa i ludzi w niem 
działających, dlatego podajemy tu obszerniejsze 
* mego sprawozdanie.

n.
Jadąc z Cieszyna do Ustronia na kołach, widzi 

S1? p0 ,oPu 8tr°nach drogi doskonale uprawne pola, 
adnie 1 trwale po wioskach po wznoszone budynki. 

Zdarzy się wprawdziei ujrzeć chatę drewnianą, 
walącą się już i pogarbioną —  podobne wszakże 
ikazy należą do bardzo rzadkich. Wieżyce kościo- 
ów spotyka oko co chwila. Pasmo Beskidu ma 

się przez całą drogę przed oczyma z przodu i 
z prawej strony. Uroczy to kraj, a tyle w nim 
sadów, zieleni, lasów i pojedynczych grup drzew 
w tej stronie, że oko nieprzyzwyczajone do tego 
morza zieloności, nie może sie nią nacieszyć i dość 
jej napodziwiać.

Po drodze spotyka się bardzo często fabryki, 
folwarki obszerne, obory na kilkaset sztuk bydła— 
a na zapytanie, czyja to własność, słyszy się bez­
ustanną stereotypową odpowiedź: „To własność 
Arcyksiążęca!* Podobno w samem księstwie Cie- 
szyńskiem Arcyksiążę Albrecht posiada 13 mil □  
obejmującą własność.

Ale otóż i Ustroń, 11 stóp prawie Beskidu, w roz- 
kosznem położeniu. Dwa kościoły spotyka się u 
wjazdu do wsi: katolicki i ewangielicki. Ruch tu 
już widać znaczniejszy, mężczyźni i kobiety dążą 
na wiec.'^Dojeżdżając do hotelu akcyjnego, w Ustro­
niu, gdzie wiec ma się odbyć, słychać z sali ho­
telowej dźwięki wcale dobrej muzyki, złożonej z a- 
matorów włościan, grającej jakiś taniec, którego 
dla ciężkiego, powolnego taktu nie można rozpo­
znać. T akt ten ciężki, dziwnie brzmi w uchu przy- 
zwyczajonem do dziarskiego krakowiaka.

Obszerna sala w hotelu akcyjnym, mogąca po­
mieścić około 400 osób, zapełniona już uczestni­
kami wiecu, mężczyznami i kilkunastu kobietami.

Między ostatniemrwielu znajduje się tak nazwanych 
tutaj burmistrzów, czyli wójtów gmin. Między in­
nymi znajduje się Raszka, wójt z Wiseł, wsi u stóp 
góry Baraniej, z której wypływa Wisła. Wieś Wi­
sły rozrzucona jest na przestrzeni dwumilowej 1 
liczy przeszło 2000 mieszkańców. Zwraca na sie­
bie uwagę znany i kochany Jan Glajcar z Si hic) 
i B uzek, włościanin, który posiada znakomity 
bibliotekę po lsk ą , zawołany ekonomista, jemfl 
nie obcy nawet francuski język, w  którym czy­
ta głównie francuskie ekonomiczne dzieła.

Naokoło sali, u wszystkich okien, kupią się ci» 
co nie mogli się pomieścić w sali. Tych liczba 
może równa tej, jaka znajduje się w sali. Przy* 
bywa wreszcie i Jerzy Cienciała, poseł, i inni na­
rodowcy, jak  Hilary Filasiewicz, Dr Michejda, Dr 
Dybka, nauczyciel Kubisz, rodzimy poeta; Ada® 
Sikora i t. d. Wiec zagaja wśród ogólnej cisz) 
zaproszony przez aklamacyę na przewodniczącego, 
p. Andrzej Broda, burmistrz Ustronia. Podzięko' 
wawszy za zaszczyt i zaufanie, wita wszystkich 
jak  najserdeczniej, a potem mówi: „Wiadomo na® 
jest, że Towarzystwo polityczne ludowe dąży do 
zacnych celów, gdyż na swoim sztandarze wypi­
sało: 1) Równouprawnienie narodowe na podsta­
wie praw nadanych nam przez Najj. naszego Mo­
narchę Franciszka Józefa I; 2) podniesienie bytu 
materyalnego i moralnego naszego ludu: 3) utrzy­
manie zgody pomiędzy wyznaniami, które zamie­
szkują naszą krainę, aby można wspólnie pracować 
około dobra ludu. T e dążenia i cele są tak wznio­
słe, tak chwalebne; te cele, dla których Towarzy­
stwo chce pracować, tak też są wreszcie koniecznie 
potrzebne i dobre, że Towarzystwo to nie powinno 
mieć ani jednego wroga i przeciwnika.

Do równouprawnienia narodowego dążyć na® 
trzeba, bo lud, który swej mowy ojczystej nie 
szanuje, nie może się rozwijać, ale zginąć musi; 
a zresztą jest to rzecz przez zakony państwowe' 
nam zagwarantowana. Do polepszenia i podniesie­
nia bytu materyalnego i moralnego dążyć na®’ 
trzeba, bo kto nie postępuje naprzód, jak  nas do-> 
świadczenie uczy, coraz więcej upada. A nade- 
wsz.ystko zgody nam trzeba, zgody nam potrzeba 
we'familii, zgody przy warsztacie, zgody w szkole, 
zgody w kościele, zgody nam potrzeba moi Pa­
nowie, przedewszystkiem w gminach i we wszyst­
kich sprawach publicznych. Nie pytajmy się tedy 
moi Panowie! jeżeli się rozchodzi o sprawy pu­
bliczne, sprawy dobre, nie pytajmy się. czyś tV 
logaty a ty ubogi, czyś ty  uczony a ty prosta­
czek, czyś ty robotnik a ty urzędnik, czyś ty ko­
mornik a ty posiadacz, czy ty kabat hosisz a tv 
guńkę lub kamizelę, — i nie pytajmy się, moi 
Panowie, czyś ty katolik a ty ewangelik. Jeżeli 
będziemy dzielić się na stany i wyznania, to 
wszystkie nasze życzenia i dobre chęci w niwecz 
się obrócą. Zgody nam tedy trzeba! a wszyscy;, 
itórzy chcą dobra naszego ludu, powinni chwycić 

się za ręce i zapisać się do tego Towarzystwa! , 
Zgoda buduje, niezgoda rujnuje! Ponieważ Towa­
rzystwo polityczne tych zasad chce bronić, przeto 
witamy go u nas jak  najserdeczniej!“

Po tem zagajeniu przewodniczącego zabrał głos 
loseł niegdyś do Rady państwa, a obecnie poseł 
sejmowy, Jerzy Cienciała z Mistrzowie. Mówi oU 
męskim, dobitnym głosem, a mowa jego dosko­
nała ma za przedmiot potrzebę Towarzystwa po- 
itycznego ludowego, zajmującego się wyłączni® 

celami narodowemi. „Ponieważ sprawy kościelne, 
sprawy wyznaniowe, szczególnie u nas na Śląsku, 
gdzie ludność co do wyznań jest m ieszaną, nale­
ży odróżniać od spraw politycznych, które nart 
wszystkim są wspólne; — ponieważ dalej, dzięki 
wspaniałomyślności naszego Najj. Monarchy, wszy­
stkie wyznania w naszym kraju się znajdująca 
josiadają zupełną wolność wyznaniową, dlateg® 

nie widzimy potrzeby tworzyć towarzystwa poli; 
tycznego wyznaniowego, przez które osłabienie i 
rozdwojenie w sprawach politycznych ludu nasze­
go niezawodnie nastąpi i nastąpić musi. Dl at eg® 
postanowiliśmy założyć Tow. polityczne ludową 
do którego każdy obywatel, któremu jest mil# 
nasza kochana Ojczyzna, któremu dobro tej zie­
mi , potem czoła naszego i przodków naszych zro­
szonej , leży na sercu, i który się na to zgadza, 
żeby nam ludowi śląskiemu prawa konstytucyfi 
zaręczone, w całem znaczeniu w życie wstąpiły 
tfolny przystęp otworem stoi.u Mówca pojmował­
by zawiązywanie wyznaniowych Towarzystw po; 
itycznych, gdyby panowały na Śląsku stosunk' 
Joznańskie, irlandzkie, podlaskie itd., lub gdyb< 
Szląsk zamieszkiwała jednolita ludność. „Tam ro­
zumiem , tam towarzystwa polityczno-wyznaniow® 
byłyby i są na m iejscu, gdyż mają wytknięty cel; 
skupiać się i walczyć przeciwko ciemięzcom i drę­
czycielom praw przyrodzonych, lub dążyć do pe­
wnego kierunku polityczno-wyznaniowego, bez u- 
szczerbku prawa narodowego. Ale u nas na Śląsku, 
gdzie jesteśmy pod względem wyznaniowym i na­
rodowym tak rozlicznie pomieszani — gdzie co d® 
wyznania, po dość długim czasie nauczyliśmy się 
wzjemnie znosić i poważać — nie jest stosowne® 
ani pożytecznem, dla osiągnięcia naszych polity­
cznych celów, takie wyznaniowe dzielenie się, gdyi 
dla kształcenia się i zgłębiania zasad wyznanio­
wych wystarczą dostatecznie towarzystwa specyal- 
ne , nie polityczne. Pomimo tego, muszę już i to 
zaznaczyć, że nasze tow. polityczne ludowe ni® 
zamyśla, ani nie chce walczyć z istniejące® jui 
tow. polityczne® wyznaniowem, albowiem i on® 
chce dla sprawy naszego odrodzenia narodowego 
tracować, a u nas dużo jeszcze odłogów, czeka 

jących uprawy. “
Mówca wskazuje na Czechów, jak oni mniej# 

skupiać swe siły i kończy następnie:
„Ludu szląski, bracia! według ducha i powołania 

Kochajmy się, skupiajmy się, wiążmy się węzłert 
rodzinnym w szerszem słowa znaczeniu.

„Niech ta rzeka W isła, która obok nas płynie ! 
która niby wstęgą srebrzystą przerzyna kraje, 
orzeźwia naród, który naszym językiem mówi, 
niech ona świadczy aż do Bałtyku o nas, o waft 
że przy źródłach owej królowej rzek polskich mi®' 
szka lud kochający się i szanujący nawzajem, lud* 
który dąży do politycznej dojrzałości, l u d , którj 
poczuwa się być i żyć według narodowego usp® 
sobienia.“

Po Jerzym Cienciale mówi Jerzy G rycz, mly' 
uarz z Łyżbic, o potrzebie rozszerzenia równo­
uprawnienia języka polskiego na Śląsku. MoW# 
to była tak logiczna, a tak wiernie malująca po­
łożenie ludu polskiego na Śląsku wobec sądó^ 
i szkół niemieckich, że doprawdy żałować trzeb*' 
iż brak miejsca nie pozwala powtórzyć jej w ca­
łej rozciągłości. Mówca nie występuje nigdzie przf 
ciw innym narodowościom na Ś ląsku , pragni0 
tylko przyznania praw naturalnych językowi po’; 
skiemu, bo do polskiej narodowości należy ludnośf 
Księstwa Cieszyńskiego. Mowę tę podajemy ob­
szerniej dla wiadomości kół interesowanych:
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Szanowne, zgromadzenie, kochani rodacy!
Przeciwnicy nasi chcąc nas uśpić moralnie i

*  zacofan'u utrzymać, wmawiają w nas, żeśmy 
&'e Ślązacy do polskiej narodowości należący, 
ftle tylko tacy śląscy Ślązacy, którzy nie mają 
Swojego gramatycznego języka, a dlatego wszę­
dzie na piśmie niemieckiego języka używać mn- 
®7ą. A tych, co prawa naszego. prawa języka lu­
du naszego bronią, to z jak :emś na4miewiskiem 
Nazywają Polakami i narodowcami, mówiąc o nich 
jakby o jakiem straszydle z rogami, że to bun­
krze. którzy tylko niezgodę sieją, językiem nie­
mieckim się brzydzą i t. p.
( Ale wracam do mojego zadatrn; czegóż to chcą 

! ®i Polacy, narodowcy, ci nasi przodownicy? Ró­
wnouprawnienia naszego ję z v k a  w sądach, urzę­
dach i w szkołach! P o w ied z;ałem  na początku,

trzy lata temu jako uchwalono takową rezo- 
jncyę. Zapyta może kto, co się z tem stało? — 

I Kto puka, temu otworzono będzie, mówi przysło­
wie. otóż na taką  rezolucyę otrzymaliśmy już ma­
lutki kąseczek równouprawnienia, bo wyszło roz­
porządzenie ministeryalne w roku 1882, nakazu­
jące naszym sądom, że wszystkie podania w na­
szym t. j. polskim języku przyjmowane i załatwiane 
być muszą.

Powiedziałem, że otrzymaliśmy malutki kąseczek 
tównouprawnienia. Ro każdy rozumie, że to, iż do 
Sądów w naszvm jeżyku podania robić możemy, 
to dla nas nie wystarczy. Sądy powinny na nasze 
Podania w naszym języku odpowiadać, zawezwa- 
Pia i ogłoszenia w naszym jeżyku pisać, abyśmy 
te orzeczenia sami przeczytać i rozumieć mogli. Jakie
* tego szkody dla ludu wyrastają, że w języku 
niemieckim wszystko do nas piszą, może każdy 
Piniej więcej obliczyć potrafi. Niedosyć na tem,

za tłómaczami chodzić, czas i pieniądze twonić 
potrzeba, ale inne często ogromne szkody wyra- 

I  stają. Na dowód oto jeden przykład: Przed sze- 
jgścioma tygodniami wyszedł edykt od sądu w Ja- 
fbłonkowie, iż się pew irm n gospodarzowi będzie 

Przymusowo sprzedawać krowa, wieprz, młynek 
do czyszczenia zboża i bryczka. Edykt niemiecki, 
Pa publicznem miejscu wystawiony, ale cóż, któż 
?o przeczytać i rozunreć um iał? Dlatego ku sprze­
daży tylko jeden kupiec przyszedł i wszystkie te 
tzeczy wartości może 150 złr., kupił za 11 złr. 
bo cent. A czy temu nie winien edykt niemiecki?

Może ktoś powie, toby tam było dobrze, gdyby­
śmy to wszystko w naszym języku dostawali, ale 
Często sędziowie naszego języka dobrze nio umie­
ją, jakoż mają po naszemu pisać? Na to odpo­
wiadam, iż but do nogi. a nie noga do buta sto­
sować się powinna. Sądy i urzędy dla nas, dla 
ludu, a nie lud dla sądów i urzędów jest postano­
wionym.

Sędziowie i urzędnicy muszą się do potrzeb 
ludności stosować, a że mogą, oto znów dowód na 
C. k. prokuratoryi (Staatsanwoltschaft) w Cieszy- 
Pie. Są tam i Niemcy urzędnikami, a ponieważ urząd 
tego wymagał, urzędnicy prokuratoryi nauczyli się 
Paszego języka, oto proszę się przekonać akta 
oskarżenia, po polsku, po czesku i po niemiecku 
Papisane. A jeżeli Niemiec potrafi się nauczyc 
Po polsku, — toż i inni po polsku pisać po­
trafią.

Co powiedziałem o sądach, to samo się rozumie 
J* o urzędach.

Ale króciutko chcę jeszcze powiedzieć o potrze- 
i  bie równouprawnienia w naszych szkołach.

Ile to dziś nasze szkoły w porównaniu do cza­
dów dawniejszych kosztują, to każdemu wiadomo, 
bo te skargi ogólne na ciężar opłaty szkolnej są 
Pajlepszym tego dowodem. Oprócz płacenia, potrze­
ba dzieci przez 8 lat codziennie wysyłać do szko­
ły i zdałoby się, iż przez tak długi czas i za tyle 
Pfiar dla nauki sami filozofowie z tych szkół wy­
chodzić powinni.

A że nauka odpowiednio nie postępuje, a ro- 
MmUdzieci nie tak się rozwijfc, jakby powinien, 
to nie nauczyciele, ale ustawy i rozporządzenia  
szkolne temu są winne. ,

Już w pierwszym roku, gdy dziecko przyjdzie 
do szkoły, to ustawa wymaga po nauczycielu, aby 
Wpakował do niego 200 słów niemieckich, a ka- 

|  dy wie przecież, że dobrze potrzeba pracować, 
śby nauczyć porządnie czytać 24 liter abecadła, 
a zkądże możliwość wyuczenia 200 słów niemie­
ckich,' kiedy dziecko potrzeba także uczyć czego in-

go, nawet i mówić?
W drugim roku ustawa wymaga naturalnie daleko 

Więcej, a tak, iż w tych 8 latach szkolnych jest prze­
pisane 2 i '  » roku na naukę języka niemieckie­
go, — a gdyby chciano według planu naukowe- 
go naukę języka niemieckiego traktować, toby 
potrzeba na to wszystkie godziny szkolno poświę­

c ić ,  a inne potrzebne rzeczy i wiadomości znpeł 
hie zaniedbać. Ze taka nauka jest niemożliwą, to 

Ik-ż nasi pp. nauczyciele nie m e c z ą j e n s p o s ó b  
dzieci, ale stosnią się wedling. 
strony do potrzeby, a z drugiej -g ę . ją
bowiązujące przepisy. Może ^  sie nc/yć języka 
to przecież ci Polacy me chcą się uczyć języka
niemieckiego. ■„

Ale to nie jest prawda, i owszem uczyć się ję ­
zyka n iem ieck iego , a kogo stać, to francuskiego 
i angielskiego, ale

£ oL  obokP innyM, przed­
miotów nn nadstawie języka macierzyńskiego, u-uiiotów, na podstawie języka ^ c ie rz y ^ k ie g o  m

k S  StdvTfo ; f  nS "» d!azyKow, Kieo.y itgo p , mneeo me
ijomości obcego języka, jeieli s .j  mnego me 
de, to się medreem stać nie mozij. •

« żeby nauczyciele mogli dobrze w naszym 
u udzielać nauki, to też P ^ ^ ^ y ć ^ i c z e n T

wych nauczycieli, jak  im trudno y 
iszem języku jakiś przedmiot dzietiorn,locivlU J t J  , u\jUU1 1uh , , lYllłSZJt
przed samcmi dziećmi nie powstydzić» lu ** 

joie każdy przedmiot naprzód dobrze za ppm 4 
Podręczników polskich opracować, i dobrze się 
aczyć, ponieważ w seminaryum tylko po niemiecku 
iię nauczyli. Gdy się przyjdzie ze szkół do prak­
tyki (przepraszam panów nauczycieli, nie chcę icn 
ibrazić) to się rzuca na bok mądre dzieła peda­
gogiki niemieckiej a szuka się podręczników pol­
skich do pomocy, a dlatego tylko z wielkicm po­
święceniem i natężeniem sił mogą wc swoim po­
wołaniu pracować. Cóżby też powiedzieli Niemcy. 

I {dyby im chciano dać nauczycieli, którzy w pol­
skim lab czeskim seminaryum naukę swoją odbyli?

W księstwie Cieszyńskim jest 164 szkół, a z tych 
I  jest 14 z językiem wykładowym niemieckim, a 
1 150 z językiem wykładowym polskim , a semina 
I tyum jest jedno w Cieszynie, drugie w Bielsku, 

g oba niemieckie, czy tedy nie słusznie domagać

nam się polskiego seminaryum w Cieszynie, jako 
w środku naszego k ra ju ?

Cóż jest sprawiedliwsze, czy dla tych 150 pol­
skich szkól ma być jedno seminaryum polskie, czy 
dla tych 14 lu mają być oba niemieckie? Domagać 
się musimy takiego seminaryum, w któremby kandy­
daci do stanu nauczycielskiego mogli się praktycznie 
wykładowego języka polskiego nauczyć. Ale mamy 
też jeszcze inne szkoły, — są gymuazya i są szkoły 
realne. Jak  tam wygląda? Szkoły te są niemieckie 
a nauka języka polskiego jest o tyle uwzględnio­
ną, iż kto chce, może przychodzić na godzinę poi 
skiej nauki, ale chociażby tam żadnego nie zrobił 
postępu, to żadnego zresztą na świadectwo nie 
wywiera wpływu. Tam to uczą się nasi księża 
urzędnicy, adwokaci, notaryusze, sędziowie i pisa­
rze, a jakżeż mają potem swoje obowiązki w na- 
szem języku wykonywać, gdy się tego w szkole 
nie nauczyli, tylko że muszą własnych dołożyć 
sił, aby tego, co w szkole zaniedbali, sami dopił 
nowali. Nie żądamy polskiego gymnazyum, ale 
przynajmniej żeby język nasz polski był obowiąz 
kowym i za równo z innemi przedmiotami był 
traktowanym.

Takie życzenia co do równouprawnienia przynosi 
nasz prosty chłopski rozum, a myśmy powinni się 
tego domagać aby zostały spełnione. Mamy też 
do tego prawo zagwarantowane w ustawie zasa­
dniczej w art. 19-tym naszego państwa konstytu­
cyjnego. Mamy do tego prawo, bo płacimy poda­
tek z mienia i z krwi, mamy do tego prawo, bo 
bracia nasi w Galicyi, Czesi w Czechach a Niemcy 
w niemieckich prowincyach mają swój język u 
prawniony, a nasz Najukochańszy Cesarz wszy­
stkim ludom swoim poddanym zarówno jest ży­
czliwy. A dlatego kołatajmy, a będzie nam o- 
tworzono.

Wzywam was tedy, abyście uchwalili następu­
jąca rezolucyę: Zgromadzenie żą d a :

a) aby rozporządzenie ministeryalne z roku 1882, 
dotyczące używania języka polskiego w sądach 
w księstwie Cieszyńskiem w tea sposób uzupeł- 
nionem zostało, że sądy powinny podania polskie 
załatwiać po polsku, i zawezwania i ogłoszenia 
przeznaczone dla publiczności wydawać po polsku;

b) aby podobne rozporządzenie wydane zostało 
także dla urzędów politycznych;

c) aby w szkołach ludowych uczono wszystkich 
przedmiotów tylko w języku ojczystym, a język 
niemiecki wykładano jako przedmiot we wyższych 
oddziałach, ażeby wykłady w Cieszyńskiem semi­
naryum nauczycielskiem odbywały się w języku 
polskim, a w gimnazyach i szkołach realnych 
księstwa Cieszyńskiego język polski na równo 
z niemieckim był pielęgnowany.11

Zgromadzeni przyjęli wśród oklasków, jedno­
myślnie, zaproponowaną rezolucyę.

Po uchwaleniu rezolucyi przemawiał Dr Jan 
Michejda, wyjaśniając zebranym, co to są wybory 
i na jakiego kandydata w czasie zbliżających się 
wyborów głosować powinni. Dr Michejda wyłożył 
całą rzecz jasno i przystępnie i serdecznie, a bo­
daj siew ten przyniósł dobry owoc.

Nareszcie p. Hilary Filasiewicz, dyrektor To­
warzystwa zaliczkowego z Cieszyna, miał odczyt, 
w którym opowiedział życie Jana Kochanowskie­
go i wykazał niektóre z dzieł jego powszechnie 
znane. Odczytał prelegent ustępy z „ Trenów,“ 
których Szlązacy słuchali z rozrzewnieniem. Z te­
go zaś, że pisma polskie Kochanowskiego dotarły 
wszędzie i wywołały porzucenie języka łacińskie­
go, wyciągnął prelegent następujące nauki na przy­
szłość: jeżeli oświata ma się rozwijać i dojść aż 
do ludu, jeżeli naród ma się w całości podnieść, 
to stać się to może tylko za pomocą języka ojczy­
stego, rodzinnego; dalej, że stając w obronie praw 
rodzinnego języka i literatury, że upominając się 
o ich praw a, bronimy dobrej sprawy, bo język 
polski to nie łachman żebraczy, ale płaszcz kró­
lewski, któryśmy po ojcach odziedziczyli (brawo). 
Język Kochanowskiego, to język, którym do dziś 
dnia mówi lud polski na Śląsku. I jak  poeta 
śpiewał: Kto się w opiekę — tak my oddajemy 
się w opiekę Bogu, krzepiąc się hasłem: Nie po­
rzucaj nadzieje, jakoć się kolwiek dzieje . . . “

Oklaski towarzyszyły długo temu zakończeniu. 
Po ich uciszeniu się, odczytał przewodniczący na­
stępujące telegramy:

1) Swój k swemu, a będzie koniec złemu. Ser- 
decznie pozdrawiani wszystkich narodowców zda- 
leka i zbliska. . D r Cińciala.

2) Zgromadzonej współbraci przesyłamy „Szczęść 
B o ż e ! u S to n a to sk i ,  K o tas ,  M a m ic a .

3) Rraciom Ślązakom serdeczne pozdrowienie. 
Zgpdnem, jednomyślnem działaniem dojdziecie do
celu Sczęść Boże!

Liczne, grono obyw ateli krakow skich.
4) Oby zgromadzenie ludowe dzisiejsze stało się 

skuteczną podporą nowo zawiązanego politycznego 
Towarzystwa ludowego, jako pełnego zapału przed­
stawiciela patryotycznej polskiej myśli narodowej.

Gazeta Krakowska.
Po odczytaniu telegramów, wznieśli zgromadzeni 

trzechkrotny okrzyk na cześć NPana, i odśpiewali 
z towarzyszeniem muzyki hymn ludowy. Do wpi­
sywania zgłaszali się następnie liczni członkowie 
nowi — liczba zapisanych na wiecu przeszła 100, 
tak, że dziś Towarzystwo liczy przeszło 300 człon­
ków.

Na tem wyczerpany został porządek dzienny 
wiecu.

Cały poczet uczestników wiecowych przeniósł 
się następnie do ogrodu przy hotelu akcyjnym, 
gdzie późno wieczór jeszcze starsi gwarzyli ser­
decznie, młódź śpiewała chórem, a muzyka, roz­
łożywszy nuty, wcale pięknie wykonywała utwory 
koncertowe. Wiec zrobił na ludności jak  najlepsze 
wrażenie, wypowiadali też poważni wiekiem wło­
ścianie życzenie, oby podobne zgromadzenia, tak 
pożyteczne dla nich samych i zbliżające ich do 
„mądrych11 panów, częściej odbywać się mogły.

C z w a r ty  Z ja z d  
l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h

w  P o z D u n i n ,

P o s ie d z en ie  o g ó ln e
odbyło się dnia 5 czerwca r. b. o godzinie 3 po 
południu również w teatrze. Na przedstawienie 
Wydziału gospodarczego obrauo: przewodniczący—
prezesa Akademii Im . Dra M a j e r a ;  wicepre2

m
prezesa Akauemn um. Dra M a j e r a ;  wiceprezc-

zaś: pioi. Dra S z o k a l s k i e g o ,  Drów
n  S l . M . i .  - .

o;
awy,

sami zas: i-'— o z o a a i s k i e g o , D
C h o d o u n s k y e g o ,  8 1 e11e 1 a , prof. B l u m
s t o k a ,  O h a l i n s k i e g o  j R o s t a f i ń s k i c
sekretarzami zas Dra Be u n i e  g o  % Warsza 
Dra C z a r d ę z 1 rugi, oraz Dra W i s z n i e w s k i e- 
g o i doc. Dra J a w o r s k i e g o z Krakowa.

Na propozycyę 1 rzewodmczącego złożono osta­

teczny wybór miejsca przyszłego Zjazdu w ręce 
Wydziału gospodarczego, który w dniu 7 b. m. 
w południe ma w tym celu odbyć posiedzenie, 
na które zaproszeni zostali wszyscy członkowie 
Zjazdu, o ile jeszcze będą w Poznaniu obecnymi.

Również uproszono Wydział gospodarczy, aby 
się zastanowił nad pytaniem, czy by na przyszlyn 
Zjeżdzie nie wypadło kontrolować poprzednio roz 
praw mających być czytanemi, a to w celu urno 
żebnienia odbycia wszystkich wykładów; doświad 
czenie bowiem dowiodło, że z powodu długości 
jednych rozpraw, inne dla braku czasu nie mogły 
przyjść do skutku. Przewodniczący polecał w tej 
mierze naśladowanie sposobu, jakiego trzymano 
się podczas ostatniego Zjazdu im, Kochanowskie­
go w Krakowie.

Po załatwieniu tych wniosków prof. S z o k a l -  
s k i  składa podziękowanie Czechom za uczczenie 
z ich strony jego jubileuszu, a na przemówienie 
to odpowiedział Dr Chodounsky.

Z kolei przystąpiono do odczytów. Najpierw 
miał odczyt radca sanitarny Dr Rakow ski: O ta­
jemnicy życia, a następnie prof. Dr Szokalski:
0  Jędrzeju Śniadeckim, a mianowicie w wpływie 
teoryi jestestw organicznych na ogóloy rozwój bio­
logii społecznej, w którym charakteryzował prace 
Śniadeckiego za młodu i w Akademii wileńskiej, 
oraz cytował liczne zasady wypowiedziane po raz 
pierwszy w teoryi, a które zostały podniesione 
przez pierwszorzędnych dzisiejszych uczonych euro­
pejskich. Po odczycie tym zabrał głos hr. August 
Cieszkowski i złożył prof. Drowi Szokalskiemu po­
dziękowanie za ten piękny wykład i przypomnie­
nie zasług Śniadeckiego.

Wniosek uczyniony przez prof. Dra Szokalskie­
go, aby w kościele w Gnieźnie umieścić tablicę 
pamiątkową dla Jędrzeja Śniadeckiego uchwalono 
odesłać do Wydziału gospodarczego, równie jak  i 
wniosek Dra Kusztelana dotyczący urządzania 
stacyj meteorologicznych, a w szczególności w Za- 
bikowie.

Po uchwaleniu tych wniosków odczytano liczne 
telegramy nadeszłe z G alicyi, Czech, Morawy i 
Śląska, a następnie Dr Wicherkiewicz podał do 
wiadomości, że, stósownie do uchwały na I posie­
dzeniu ogólnem zapadłej, Sekcya medycyny we­
wnętrznej zajęła się rozpatrzeniem wniosku uczy­
nionego przez doc. D ra Jaworskiego co do zało­
żenia nowego czasopisma poświęconego li pracom 
doświadczalnym i uznała założenie osobnego pisma 
w tym celu za zbyteczne, i że takie prace nąjod- 
powiedniej zamieszczać w Pamiętniku Tow. Lek. 
warszaw.

Przed zakończeniem posiedzenia Dr W icherkie­
wicz serdecznie żegnał zgromadzonych gości imie­
niem obywateli miasta i Wielkopolski, dziękując 
za wielki udział w Zjeżdzie i pracy, której skutki 
dziś trudno oznaczyć, które jednakowoż niewątpli­
wie będą znakomite,, a przewodniczący prezes Dr 
Majer dziękował w dłuższej przemowie roznan- 
czykom za przyjęcie, wyliczająo węzły naukowe 
łączące miasto Poznań z Krakowem i Uniwersy­
tetem krakowskim, w którym Poznańczycy bywali 
uczniami i mistrzami; w końcu prof. Dr Rostafiń­
ski dziękował Wydziałowi gospodarczemu za po­
niesione trudy. (Przegląd Lekarski).

Około godziny 6 odbył się wspólny obiad w ho­
telu francuskim. Miejsca honorowe zajęli sędziwi 
prezesi. Pierwszy toast wzniósł p. sędzia Jaro- 
chowski na cześć Dra Majera, i przebiegłszy po­
krótce pracowity i chlubny jego żywot, głosił jego 
zasługi około języka ojczystego, około założenia 
Akademii umiejętności. Z natężoną uwagą przy­
słuchiwali się zebrani pięknym wywodom mówcy
1 wśród hucznych oklasków wznieśli toast na cześć 
szanownego prezesa Akademii umiejętności, który 
odpowiadając, zaznaczył, że uczynił tylko to, co 
mu obowiązek nakazywał. Może Opatrzność była 
na niego łaskaw szą, bo w pracach jego zawsze 
mu okoliczności sprzyjały. Praca i wytrwałość po­
winny być głównemi przewodnikami w życiu na- 
szem — od wykonywania obowiązku żaden Polak 
usunąć się nie powinien.

Liczne mowy i toasty przeplatały uroczystą tę 
biesiadę - -  bardzo gorąco przyjęto mowy Czechów 
pp. Chodounskiego i Janowskiego.

Sędziwy nasz autor dzieła Ojcze nasz, p, hrabia 
August Cieszkowski, wniósł w przydłuższej mowie 
toast „Kochajmy się.11

Po biesiadzie tej udali się goście do teatru, 
gdzie przedstawiono najnowszą komedyę Zaleskie­
go „Górą nasi.“ Od dołu aż do góry sala była 
zapełniona. W loży prosceniowej po prawej ręce 
zasiadł na miejscu bonorowem jubilat prof. Szo­
kalski — po lewej prezes Dr Majer. Pobratymcy 
nasi zasiedli w loży Potockiego. Ustępy o obo­
wiązkach, ciążących na nas, przyjmowano rzęsi- 
stemi oklaskami.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 7 czerwca.

P. Namiestnik Zaleski przybył dziś rano z Wie- 
dnia i zajechał do pałacu Spiskiego. Wieczorem dzi­
siaj p. Namiestnik wyjeżdża do Lwowa.

—  Stow arzyszenie  rzemieślników pod opieką
ŚW. Józefa urządza jutro w niedzielę d. 8 b. ra. wy 
cieczkę na Panieńskie Skały. Wycieczkę urozmaicą 
tańce i zabawy towarzyskie.

—  S tacye telegrafu z ograniczoną służbą dzienną 
otwarte zostały dla powszechnego użytku w d. 4 b. 
m. w Twoniczu, Truskawcu i Żegiestowie.

—  Z Cieszyńskiego. (X. u .) Rok za rokiem mi 
ja, a sprawa nasza tak ważna i żywotna, bo cały
naród polski obchodząca, nie postąpiła ani o krok
naprzód. Mam tu na myśli sprawę, a raczej stano­
wisko Polaków na Szląsku austryackim, a w szcze­
gólności w księstwie Cieszyńskiem. Ile razy nasi po­
słowie zbieraja sie na obrady i posiedzenia, budzi
się w nas Polakach na Szląsku nowa otucha, a za­
razem nadzieja, że kwestya ta przyjdzie na porządek 
dzienny i ostatecznie będzie załatwioną na korzyść 
naszego kraju. Dotąd żaden z posłów naszych nie 
zabrał głosu, by przedstawić prawdziwy obraz na­
szych stosunków na Szląsku, nikt słowem nie dał o- 
tucliy do wytrwania w walce żmudnej, ale chwale­
bnej, bo nie odstręczającej nas bynajmniej od obja­
wienia otwarcie naszych zasad i przekonań na polu 
narodowem i stanowczego trzymania się takowych na 
każdym kroku. A przecież początek już zrobiony. 
Rozporządzenie ministeryalne z roku 1882 zaprowa 
dzające język polski w Sądach . urzędach, utorowa­
ło nam uż drogę, po której nasi posłowie bezpiecz­
nie stąpać teraz mogą, aby dojść do zamierzonego ce­
lu. — Niejeden z nich obeznawszy się z uaszemi s 
simkami, powziąłby inne, niż ma dotyciczas o z ą  
sku, przekonanie, i posunąłby sprawo uaszą o i 'a 
kroków naprzód, za coby mu też Polacy na > zlą-

sku wielce byli wdzięcznymi, — Nieehajby się przy 
patrzył tej pracy mrówczej, tej walce o byt swo­
ich rodaków wobec tak przykrych stosunków, a 
dopomógłby zapewne z chęcią do urzeczywistnienia 
naszych wymagań i potrzeb. Gdzież są na Szląsku 
szkoły, w któryehby młodzież polska uczyć się i ję ­
zyk swój ojczysty pielęgnować mogła? Niostety nie 
mamy w naszym kraju, na całym Szląsku, ani je­
dnej szkoły z językiem wykładowym polskim. Cóż 
więc wobec tego stanu znaczą usiłowania rodziców, 
którzy w młodzież wpajają już od dzieciństwa zdro­
we ziarno i zdrowe zasady na niwie ojczystej, jeżeli 
dziecko swojego języka ojczystego nie może w szko­
le zużytkować, a nawet zapomnieć go musi V A prze­
cież Szląsk jest ziemią polską, w której obronie nieść 
ofiary i wystąpić jest świętym naszym obowiązkiem! 
Nie jestem tego zdania, by'młodzież polska tylko ję­
zyk swój ojczysty znała i takowy uprawiała, innych 
zaś języków zupełnie się nie uczyła; bynajmniej! ję­
zyk niemiecki jest językiem państwowym, językiem 
rządu, każdemu w obecnych czasach niezbędnie po 
trzebnym: język ten sobie przyswoić również należy 
jednak nauczywszy się poprzód swojego języka oj 
czystego dokładnie i gruntownie. Sprawa nasza na 
Szląsku, a w szczególności w księstwie Cieszyńskiem, 
jest sprawą niecierpiącą zwłoki i od posłów,  ̂ jako 
od naszych reprezentantów narodowości polskiej*, za­
leży sprawie tej baczniejszą poświęcić uwagę.

— Pojedynek z synem zdrajcy. W jednej z pier 
wszorzednych restauracyj w Budapeszcie, jak opowia­
da Pester Lloyd, zebrało się przed paru tygodniami 
kilku młodych ludzi, którzy rozprawiając o teatrze, 
aktorkach, wyścigach i t. p.. wciągnęli w koło dvskusvi 
i politykę, wspominając także o wojnie o niepodległość 
z roku 1848—1849. Przy tej sposobności zauważył 
jednoroczny ochotnik Józef Lengyel, że zwycięztwo 
wypadłoby było bezwarunkowo po stronie Węgier, 
gdyby nie zdrada męża, stojącego na czele wojsk 
węgierskich. W tej samej chwili zbliżył się do dys 
putującego nad tym przedmiotem towarzystwa mło 
dy człowiek, przedstawiając się jako syn eks-genera 
ła GOrgeya i zapytał Lengyela, czyby się odważył 
wypowiedziane przez się zdanie powtórzyć, co gdy 
takowy potwierdził, przysłał mu syn generała Giirgey 
zaraz nazajutrz rano swoich sekundantów. Gdy wy­
zwanie przyjętem zostało przez Lengyela, sekundanci 
stron przeciwnych porozumieli się między sobą i u- 
stanowili, aby przeciwnicy, gdyby po trzykrotnej wyj 
mianie kul żaden z nich nie został raniony, złożyli 
się na szable. W trzeciem jednak już strzelaniu, Len­
gyel został niebezpiecznie raniony, i zachodzi obawa
0 jego życie. Na tem jednak, jak się zdaje, rzecz ta 
się nie skończy, albowiem Gorgey dostał z różnych 
stron wyzwania.

— Ruch kąpielowy. Według najświeższych list ką­
pielowych znajduje się w Badenie pod Wiedniem 2001, 
w Franzensbadzie 672. w Karlsbaizie 7938, w Ma- 
rienbadzie 2161, w Tóplitz 216 , w Gastein 306, 
w Gleichenbergu 609, w GrSfenbergu 143, w Tren- 
czynie 235 osób na kuracyi.

— Oryginalna para . w  Warszawie stanęła przed 
ołtarzem w jednym z kościołów miejscowych orygi­
nalna para. Łączący się bowiem mają siedmiorakie 
dzieci z poprzednich małżeństw, a w tej liczbie sie­
roty po zmarłych współmałżonkach, które nie mając 
uż ani ojca ani matki, będą miały ojczyma i ma­

cochę !
— Pociąg błyskawiczny między Lizboną a Pe­

tersburgiem . Na stacyl kolei szląskiej w Berlinie 
oglądano w tych dniach pociąg, który wkrótce za 
cznie kursować między Lizboną i Petersburgiem, za 
trzymując się tylko w główniejszych miastach, na 
wzór pociągu błyskawicznego, kursującego między Pa 
ryżem i Konstantynopolem. Z krańców półwyspu ibe 
ryjskiego do północnej stolicy pociąg przebiegnie drogę 
w przeciągu 92 godzin. Podróż z Paryża do Peters- 
bnrga zostanie skróconą w ten sposób o 24 godzin, 
a z Lizbony do Berlina o 20. W skład pociągu wcho­
dzą tylko: wagon salonowy, wagon restauracyjny, wa­
gon sypialny z 20 łóżkami i brankard. Urządzenie 
wagonów ma być tego rodzaju, iż wszelka wygoda 
podróżnym zostaje zapewnioną. nawet łazienkę i pry­
sznic mają do swego użytku. Pociągi błyskawiczne 
będą kursowały dwa razy na tydzień. Dzień puszcze­
nia ich w ruch i cena jazdy jeszcze nie zostały ozna­
czone.

—  Ismail pasza, były wicekról Egiptu był temi 
dniami w Paryżu w gorących opałach. Oto napadł go 
pod arkadami w Palais royal dawny jego kamerdy 
ner i obił niemiłosiernie. Powodem była prawdopodo 
bnie zemsta, datująca się z dawniejszych czasów.

—  Francuskie  „Derby*1 odbyło się W niedzielę 
w Chantilly pod Paryżem o nagrodę klubu 50,000 
franków. Ulubieniec publiczności paryskiej słynny ogier 
p. I.efćvre Archiduc został świetnie pokonany tym ra­
zem. gdyż trzeci dopiero stanął u mety, chociaż pro 
wadzony był przez znakomitego dżokeja Archera. Zwy­
ciężył ogier ks. de Castries Little, (dżokej Cannon), 
drugi u mety był ogier p. Aumont Fra Diavolo. Klę­
ska Archldtica, który uważany był za niezwyciężo­
nego. jest też prawdziwym .wypadkiem dnia“ w Pa­
ryżu.

—  Straszny  wypadek zdarzył się w Lille. Winda 
(ascenseur)  prowadząca do esplanady cytadeli, zkąd 
prześliczny rozlega się widok, urwała się u wysoko­
ści 40 metrów nad poziomem i runęła z 20 osobami, 
z których trzy zostało na miejscu zabitych, reszta zaś 
mniej lub więcej ciężko skaleczonych. Inni ciekawi, 
którzy poprzednio przybyli, aby przypatrzeć się wy­
ścigom, byli z platformy świadkami nieszczęścia, nie 
mogąc przyjść w pomoc ofiarom tegoż i sami nie mo­
gąc dostać się na dół. Na ich krzyki i wołania przy­
była straż pożarna i pospnszczała przestraszonych na 
sznurach i w koszach.

— Listę kobiet artystek W dziedzinie malarstwa, 
mających rozgłos we Francyi, podaje jeden z dzien­
ników paryskich. Niektóre z nich mają sławę w ca 
łym świecie artystycznym, inne zaś ograniczają się 
na uznaniu w pewnych tylko kołach. Do pierwszej 
kategoryi oprócz Rosy Bonneur, ozdobionej legią hono­
rowa , należy Abbema apostołka kolorytu, Ludwika 
Brelot portrecistka, Ewa Gonzalćs, Muratant, Claudia 
La Yillete (sławna pejzażystka), de Chattillon Heuri
1 kilka innych. W liczbie a r t y s t e k  ze świata arysto­
kratycznego, pierwsze miejsce zajmują córki trzech 
francuskich znakom itości wojskowych, mianowicie cór­
ka marszałka Canrobert, generała Charrette i gene­
rała \ndrault, dalej baronowa Rotschild (doskonała a- 
kwarelistka), księżna Matylda i prawnuczka Laroclie- 
foucault, księżna'de Luyns, którą nazywają la meil- 
leura M vxime de son aieul. Wystawia oua swe q- 
brazy w salonie pod imieniem pani Dalbert. Pomię­
dzy cudzoziemkami cytują również wiele artystek u- 
żywających sławy w paryskiej arystokratycznej sfe­
rze, do tych należy panna Banuelos hiszpanka, baro 
nowa Reiter, żona bawarskiego agenta dyplomaty­
cznego, pani von Rechten, podpisująca swoje dzieła 
panieńskiem swojem nazwiskiem baronówny Wejler. 
Dalej wymienia dziennik pannę Maryą Baskirową, 
której obraz zwrócił na siebie uwagę krytyki v  te­
gorocznym salonie, Według zdania dzienników, pam

Von Rechten posiada pierwszorzędny talent artysty 
czny, Sposób jej malowania przypomina Ary Schef 
fera,

—  Jakiś dowcipniś paryski daje następujące hu­
morystyczne określenie 'znanej chudości Sary- Bern 
hardt: „Artystka — prawi on —  uczy się obecnie 
gry- na tfoeie, przyczem musi się jednakże kazać przy­
wiązać do ramy okna, lub innej stałej podpory, aby 
włamiy oddech.,, nie wciągnął jej w jedną z dziurek, 
instrumentu... “

— Ilość luźytege rocznie papieru Podług osta- 
inioh statystyoznyoh obliczeń liczba wszystkich pa 
pieml wynosi 3985, które rocznie produkują 952 mi 
lionów kilogramów papieru. Połowa tej ilości idzie 
pod druk, dzienniki same zużytkowują rocznie 800 
milionów kilogramów, to jest dzisiaj trzy razy więcej 
ulż przed dziesięcioma laty. Rozdzieliwszy konsumeyo 
papieru względnie do narodowości zużytkowującycb 
takowy, wypada rocznie na jednego Anglika’ 11*/* 
funtów., na Amerykanina 10*. ,  na Niemca 8, na Fran­
cuza 7*/,, na Włocha i na Austryaka po 3 1/*, na 
Hiszpana l 1/*, na Rosvanina 1 funt.

—  Trzęsienie ziemi v/ Turcyi. Korespondent dzien­
nika D a ily  Newi z Konstantynopola donosi, że wy­
brzeża-morza Marmora w ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni prawie nieustannie nawiedzane były trzęsieniami 
ziemi. W zeszły poniedziałek bardzo gwałtowne wstrzą 
śnienie zrządziło wielkie spustoszenia we wsiach, po­
łożonych na półwyspie Cysicus. Wiele domów legio 
w gruzach, a około 20 ludzi postradało życie.

— Zastosowanie dynamitu w artyieryi. Mrzonki 
owych licznych pseudowynalazców, którzy podczas o- 
bieżenia Paryża zasypywali rząd narodowy projekta­
mi pocisków mających za  jednym strzałem, zniszczyć 
całe szeregi, zdają się być bllskiemi urzeczywistnie­
nia. Dynamit znalazł zastósowanie w artyieryi, Tym 
razem jest to już wynalazek na servo, a armata rzu­
cająca pociski dynamitowe, wynaleziona w Ameryce ł 
wypróbowana w forcie Hamilton, zwróciła na siebie 
nwagę sfer kompetentnych i wzbudziła ogólną cieką 
wość. Armata ta jest właściwie wiatrówką, i pocirk, 
naładowany dynamitem, zostaje wyrzucony siłą zgę- 
szczonego powietrza. Średnica armaty wynosi zale­
dwie 5 centymetrów, za to długść jej jest niezwykłą 
i doehodzi do 12 metrów. Pocisk jest odpowiednio 
długi, składa się z cienkiej metalowej rurki zakoń­
czonej szpicem z miękkiego metalu, zaopatrzonym ka­
piszonem wybuchającyth za uderzeniem. Przy ciśnie­
niu 32 atmosfer na cal kwadratowy, odległość rzutu 
ma dosięgać do 2000 metrów, wynalazca zaś spodzie­
wa się módz doprowadzić ciśnienie w armacie do 136 
atmosfer, a w takim razie dynamitowe pociski dosię­
gałyby odległości 4800 metrów. Bliższe szczegóły o 
tym wynalazku nie są dotąd znane, i zapewne, przez 
pewien czas przynajmniej, pozostaną tajemnicą rządu 
amerykańskiego.

— Zamachy dynamitowe w Londynie. Telegram 
z 31 maja doniósł, że w dniu tym po godzinie 9ej 
wieczorem nastąpiły na bulwarze „Saint Jamesu trzy 
eksplozye dynamitowe. List z Londynu z 2go b. m, 
opisuje wypadek ten w następujący sposób: Scena 
piątkowej eksplozyi dynamitowej ciągle była przez 
ostatnie dwa dni oblężoną przez gęste masy ludu, 
Straszna siła wybuchu stwierdzoną została dopiero 
przy bliższem zbadaniu uszkodzonych gmachów. We­
dług zdania znawców, użyć musiano wielką ilość ma- 
teryi eksplodującej. Rząd wyznaczył 5000 fs. za do­
niesienie o sprawcach. Zdaje się, że było ich tylko 
dwóch, jeden wziął na Biebie kolumnę Nelsona i gmach 
policyi, drugi „Carlton Club“ i przyległy dom Wynna, 
Zamiast machiny piekielnej, której praktyczność za­
wiodła przy wysadzeniu kolei żelaznej, użyto tym 
razem pojedynczego lontu. Związek między zamachem 
piątkowym i wysadzeniem kolei zdaje się stwierdzać 
znalezienie pod kolumną Nelsona mieszaniny dyna­
mitu („Atlas-powderJ), ten sam bowiem materyal i 
w tej samej formie odkryto w przestrzeniach pakun­
kowych trzech stacyj kolei. — Najlepszy dowód po­
stępu nauki w dziedzinie dynamitu leży w tem, że 
w głównym urzędzie policyjnym podłożono minę pod 
samemi oknami tajnych władz nadzorczych. Na „Saint 
James square11 widocznie nie chodziło o rCarlton 
Club,11 ani o dom prywatny, lecz o biura ministe- 
ryum wojny, których jest kilka umieszczonych w „Win- 
che8ter-house“ na „Saint James square" w bezpośre­
dniej bliskości klubu. Główny zamach wymierzony 
był przeciw urzędowi policyjnemu („Scotland lard" 
Tam znaleziono po dokonaniu zamachu 18 skrzynek 
dynamitu, który nie eksplodował, /a  punkt wykona 
nia służyła przeciwległa wydziałowi politycznemu po 
licyi tajnej komórka, zkąd padł snop dynamitowy na 
gmach, którego jeden bok całkiem oderwał, przewrócił 
dwa powozy, napełnił obok stojące domy, a szcze­
gólnie bliską oberżę „pod wschodzącem słońcem („Ri­
sing sun“) gruzami i kamieniami i zdruzgotał w są­
siedztwie przeszło 300 szyb. Na „81 James square" 
ograniczył się zamach na kilku drzwiach „Carlton* 
klubu i mnóstwie stłuczonych szyb. Zraniony został 
policyant Clarke, który stał na straży, inni lekko 
zostali uszkodzeni.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Piwowara i Mikołaja Olku- 
śnika, za oszustwo; Józefa Muchę, za kradzież pła­
szcza: Wojciecha Jarzynę i Józefa Stachurę , za kra­
dzież rzeczy i pieniędzy góralom udającym się do 
Królestwa Polskiego na robotę w polu; Maryę Adam­
ską, za kradzież mięsa; Ernestynę Lirową, za kra­
dzież kurcząt; Michała Smędzika, za nierząd przeciw 
naturze; za pijaństwo 7 osób.

W policyi złożono kartę wolnej jazdy koleją żela­
zną Północną na imię p- Karola P. z Trzebini.

Repertoar teatralny.

W n i e d z i e l ę  8go: N ih iliśc i; po raz drugi.
We w t o r e k  lOgo: Na dochód Dyonizego F e l i ­

k s i e  w i c  z a, art. teatru krak.: Rocznica ślubu, ko- 
medya w 1 akcie, Lancyego, odznaczona pierwszą na­
grodą na konkursie Warszawskim teatru Dobroczyn­
ności; po raz drugi. W igilia  śgo A n d rze ja ,  obraz 
ludowy w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, Dominika; 
po raz drugi. Kwartet smyczkowy, wykonany przez 
artystów i chór męzki, wykonany przez amatorów 
z grzeczności dla benefieyanta. Ostatnie przedstawie­
nie w bieżącym sezonie.

-  Wvstawa nienstaiaca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
PięknycTw Suklennic^h otwarta c^.ennm  godziny 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 oentów. . .

-  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego
„  crąomei^ zwiedzać można codziennie oil godziny 

świat i feryj uniwersyteckich
bezpłatnie. . . .

__ Muzeum Tecbniczno-Przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- 
stauracyi zamknięte przez miesiąc czerwiec.

-  Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz bkarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.



— D. 6go czerwca ehmurnawo, w południe deszcz; 
tenn. od 9"2 doszedł do 18-6 C. Barometr zwolna 
idzie w górę; o godzinie 7ej rano d. 7go stan jego 
był 739-7 millim., term. 12 0 C. —  Wiatr zachodni

— W niedzielę d. 8go czerwca: śio. Trójcy; ś. Me 
darda; w poniedziałek 9go: ń. Felicvana m
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Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Nr. 23 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kliniki 
chirurgicznej prof. Dra Mikulicza w Krakowie. Przy 
czynki do chirurgii: T r z e b i c k y :  Przyczynek do lo 
kalizaeyi skórzaków (cyst dermoidalnych) (c. d.) 
Z kliniki lekarskiej prof. Dra Korczyńskiego w Kra 
kowie: Jaworski: O stosowaniu leczniczem nowej 
soli karlsbadzkiej i zachowaniu się tejże w przewo 
dzie pokarmowym (c. d.). Kaczorowski: O związku 
przyczynowym zapalenia dziąseł z innemi chorobami 
(dok.). Jabłonowski: Kazuistyka lekarska w Turcyi 
(c. d.); Oceny i sprawozdania. Wiadomości pomnie) 
sze. Sprawozdanie z IV Zjazdu lekarzy i przyrodni 
ków polskich w Poznaniu. Wiadomości statystyczne 
i ogólnolekarskie. Wiadomości bieżące.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Powiatowa kasa oszczęd n ości w Krakowie.

Stan wkładek z dniem 30 kwietnia
1884  ..............................................  316,434 ct. 62

W miesiącu maju wpłynęło . . . 17,706 ct. 21
Razem . .' 334,140 ct. 83

Wypłacono na 67 książeczek, z któ
rych 19 um orzono.................... 25,101 ct. 35

Wypłacono procentu od umorzonych 
wkładek . . 126 złr. 85 ct.

Stan wkładek z d. 31 m aja. , . 309,039 ct. 48

S t a t u t  R o l e t  p a ń s t w o w y c h .
W. Allg Ztg  utrzymuje, że doniesienie pewnego 

dziennika polskiego, jakoby statut kolei państwo­
wych już sankcyonowanym został, jest przedwcze­
sne, chociaż nastąpi to może niebawem. Co do sa­
mego statutu, to przewaga tendencyj centralistycz­
nych jest w nim wyraźną.

Przytacza dalej różnice zdań między ministrem 
wojny a ministrem handlu, najpierw co do nazwy 
władz odnośnych. Naczelną władzę chciał minister 
handlu nazwać „sekcyą ministeryalną,“ nazywać 
się jednak będzie podług propozycyi ministra 
wojny „Dyrekcyą jeneralną.u Minister wojny żą­
dał ogłoszenia statutu w dzienniku ustaw państwo­
wych, chcąc nadać obecnemu dziełu swemu więcej 
niewzruszonej trwałości, minister handlu wydał 
jednak tylko rozpoiządzenie (Erlass), w którym 
wylicza wyższe urzędy kolejowe w Czechach, 
w Morawie i w Galicyi. Jak  nam już telegrafo­
wano wczoraj, urzędy galicyjskie będą w Krako­
wie i we Lwowie.

Jeneralna dyrekcyą będzie miała organizacyę 
obszerną i podzieloną będzie na sekcye.

Tom masoniego FRANZENSBAD
kandydatów, ałe zaproponowały swych własnych, * o f l a  7 czerwca. Dyplomatyczny ajent serbski 
których iap ież  me odrzucił bezwarunkowo, ale wręczył wczoraj z n a n a 'note serbska;' panuje to
również zaządał ustępstw w wspomnianym kie-1 silne wzburzenie.
run u. Schloezer oświadczył , że na warunki po-1 K o n s t a n t y n o p o l  7 czerwca. Wczoraj przed 
stawione przez kuryę zgodzić się nie może, po Ipołudniem dało się uczuć w Aleppo dość silne
czem iap ież  odstąpił od przyjęcia dymisyi Le trzęsienie ziemi, które trwało sześć sekund, ale
dochowskiego. _ nie wywołało żadnej katastrofy.

. o r s b u p j f  < czerwca.  ̂Doniesienie o usta-1 lV lsz  7 czerwca. W sknpczvnie interpelowali 
nowieniu komisyi dla śledzenia agitaeyj nihilistv-1 deputowani z dystryktów nad Timokiem prezesa 
cznycn w armii i marynarce stwierdza się, jak  I ministrów w sprawie napadów emigrantów serb* 
zapewniają w sferach dobrze poinformowanych. I skich z Bułgaryi, zapytując, czy rząd postarał się 
Glównem zadaniem tej komisyi jest usunięcie przy-1 o zabezpieczenie granicy. Minister spraw zagrani- 
czyn niezadowolenia. Icznych Garaszanin przedstawi! całą spraw ę, od-

. F  I  czerwca. Slub W. ks. Sergi-1 czytał odnośną korespondencyę, tudzież ultimatum 
W y p a d e k  w  t e a t r z e  R o z m a i t o ś c i  I "i podstawie doniesienia, że na posiedzen iua8za odbędzie się dnia 15 b. m. Na uroczystości i oświadczył, że rząd serbski uczynił wszystko, 
Nsłstenuiaca scena miała • * I przed wy borczem komitetu miejscowego w okręgu I *?] nie będzie nikt z pruskiej rodziny królewskiej. I czego wymagała godność kraju. Serbia postępo-
Na9tęL i . ^ l l  _ . .  . ̂  ejaee wczoraj przed pilzmeńskim, dnia 6 czerwca odbytem, p. W ład y -* * ?  zapowiedziano też żadnych uroczystości dwor wała sobie bardzo względnie wobec Buł-aryi o*I aJorrr P ihinh nn A 1  U „i.______1 o /-* i . 1  aln/ih I , . . . ” i . . . . . . .  “ ^ .

wina z  południowego Tyrolu
sg, na składzie w handlu „ p o d  P a l m a 1' 

Antoniego I l a w e l f e i  w Krakowie.
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Ostatnie wiadomości.

- r p t c i X f e l X t  Pi“ “ 1H  Telegramy biura koresp.

mio^ 9P  7 % P -■u iwauy przed-1  ̂ — —  I greckiego, wizyta trwała trzy kwadranse. Nastę-1 rya pograniczne, domaga się energicznych kroków.
— Oto rzecze nhraniA któr* n, I .Dr Bron>8ław Łoziński ogłosił świeżo we Lwo- Pj ! e , j f  £ re£ !  °v Cesarzowi wizytę, i dziś I Jeśli do niedzieli rząd bułgarski nie da zadość-

~  -
mu,

Pan pal to tar' Jesteś więc Pan zabezpieczony prze-1 tłumaczenie : „chciano ukuć broń przeciw dzisiej-1 Kg?.ert {*eI®r,edi j hr-R yszard Clam-Martinltz otrzy-1 jednomyślnie porządek dzienny, podług którego
ZgacPeś ^an— I s,ze-> Polityce. większości Koła polskiego w W f o - | ^ J i ^ 0J £  ^ J r e p r e z e n ta c y a  na™d" przyjmuje do wiadomości

ki pudelku za 1 
wych Gćraudela,
płuca przeciw ____

trzkń i i t a ^ v b oddPe c L w r b r Z ^ ar ° łą W*WH W inkryminowanym artykule'.'P ierw ^ y ’ tyikoTry-1wie* oświadcza, że na innej drodze postara się o |rać^będzie^rząd: dop0ki'7en^naV^TdroTze sterać 
chanta n^ dvchawki nuaM ki r!fr ^ i przez w<Jy" I tyk czytał cały artykuł w oryginale -  mniejsza M o śćuczyn iem e. Przewodniczący udzielił Starce- się będzie o zabezpieczenie Serbii przed zewnę- 
ia im wnrost wv7ie4 v Gćraudela przesyła o to, że z uprzedzeniem — inni polegali już na I WI^Z0W1 za wczorajsze obrażenie Izby nagany, I trznemi rewolucyjnemi intrygami,
zawierają wzmacniające smoły, którą I nim zupełnie i co gorsza zaostrzali lub naginali i wskutek czego zajście to zostało na razie zała-J C h i c n g o  7 czerwca. Program narodowej kon-

- 'd o  własnego punktu widzenia to już w założeniu| 7 n  Ł , Jwencyi republikanów przemawia zaodpowiedniem
naerod/oue zostały1 m -te^K nm ftA ł jakie samem tendencyjne streszczenie. .J. Donnez w o tj. ^ Dziś przybędzie tu dopu-1uregulowaniem ceł, za wzięciem w opiekę praw
wystawie ow z lf  Komitet Sędziów naLuoD-e lignes d'un homme et je le 'ferai pendre! IB o n k ó w 1 janSv,aa1'. G ^arz przyjmie na audyencyili płac robotników,’ za dalszem zniżeniem' podat-
nr^bowflne ^ sk m A k  nryTp-^.n^I ^ 'W \  I  a 1 Wy' l  . Autor stanowczo odpiera insynuacyę „odstąpię- „ ków, za zabezpieczeniem przemysłu wełnianego
t  , orzeczenia Komitetu zdrowia. |n ia  od zasad konserwatywnych u rlninrl nrzezeńl , T 1 czerwca. Deputacya z Transyanl Iprzez reformę taryfy celnej od wełny, za poczy­

nieniem wstępnych kroków do ustalenia między 
narodowej stopy menniczej, a wreszcie za rozsze- 
niem opieki rozciągniętej nad rodowitymi obywa-r I  n »v,. amv>1* a .. . 1_ *__* 1 t , 1 , ,

wie me,nia przez Komitet Lekarski w Petersburgu. Pade-
yg stk2'3̂ 161̂  k ^ h , znaJ^u.ifl si? we I rządzącego i chciałaby Polaków widzieć zawsze

wgzystkmh aptekach. Sprzedaż hurtowna u w y n a-|n a  stanowisku jałowej negacyi.“
azcy p. Geraudel, aptekarza w Sainte-Mćnchould 
Francya). W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń 

skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

•**a r y® 7g° czerwca. Ajencya Havasa donosi | telami amerykańskimi ńa cudzoziemców, którzy 
z Hue: Traktat między Anamem a Franeyą zo-1 stali się obywatelami Ameryki.
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która zasadniczo odtrąca rolę czynnika | wozami dworskimi udała się do hotelu 
) i chciałaby Polaków widzieć zawsze! ^*a r y *  ?go czerwca. Ajencya Ha\

 isku jałowej negacyi.u | z “ ue: Traktat między Anamem a F ___
Ktokolwiek bez uprzedzenia przeczyta ten p rze-|p .a* P°Gpisany. Podług tego traktatu, prowincycl C h i c a g o  7 czerwca. Konwencya narodowa 

druk z Biblioteki Warszawskiej w całej osnowie, I R*nthuan 1 Thanghoa odstąpione będą na rzecz | wybrała w czwartych z kolei wyborach Blaina 
ten przekona się o nadużyciu, jakiego dopuściły) am n’, a ':<̂reS0 długi pozostaną jak  dotąd. Sy-1 kandydatem na prezydenta 
się niektóre dzienniki, podsuwając autorowi m y śii|8*em ceb,y zaprowadzony będzie, jak w Koeliin-
!  * ”  • ' -------  • ‘ chime. Francuzi zajmą niektóre punkta w Anamio

A r ty h n ty  w  d s l a l e  ,* » ( l e « ł « n e 4 n ie  p o e h w  
d z ą  o d  H e d a lte y f .

N A D E S Ł A N E .

3 C  Z n a le z io n ą  lo r y n e tk ę  w  71 ni 
R o w ie  p r z y  g r o c i e  w  d. 516 m aja  
b. r  m o ż n a  o d eb ra ć  z a  u d o w o d n ie ­
n ie m  w  b iu r z e  D r u R a r n l  „C zasu"  
w  K r a k o w ie .

N A D E S Ł A N E .

Bladaczka nerwowa, której cechy charaktery­
styczne stanowią zawroty głowy, newralgje w po­
łączeniu z rozstrojeniem żołądka, sprowadza czę­
sto wstrząśnienie, rozdrażnienie i niebezpieczne za­
wsze przypadłocśi sercowe.

Symptomata powyższe, również jak  duszności, 
Które utrudzają i wyczerpują chorego , ustępują 
S>? ai^° użó’ciu jodanu żelaza, z warunkiem — 
czyste śeita ntrzyman^ zosta â  w stanie doskonałej

Pigułki Blancard’a we flakonach po 100 lub 50
pigułek opa rzone zieloną etykietą, na której znaj­
duje się podpis Blancard’a, czynią zadosyć temu 
koniecznemu warunkowi, a upoważnienie komitetu 
Lekarskiego w Petersburgu, również jak  potwier­
dzenie Paryskiej Akademii medycznej, świadczą o 
zaufaniu ludzi uczonych i specyalnie obeznanych 
z przedmiotem, jakie wynalazca zdobył. Wyma­
gać należy podpisu Blancard’a na zielonej etykie­
cie. Prawdziwe pigułki Blancard’a sprzedają się tyl­
ko we flakonikach lub pół-flakonach, a  nigdy na 
wagę. (53-1).

11 zamiary całkowicie mu obce.
Trop de bruit pour une omlette,

Piszą nam z Wiednia dnia 6 b. m.

i TVinkinie które ,i»nn'in K u r s a .  — W i e d e ń  7go czerwca 2 godzina

£25315
Znaną jest rzeczą, że na wiosnę mnożą się cho­

roby zwierząt domowych. Okoliczność ta tluma-, __________________     ,u. ,
czy się częścią zmienną pogodą i zmiennemi sto-1 (F ) Rjimuński minister spraw, zagranicznych p.
sunkami ciepłoty, częścią także w ciągłej karmie | Demeter Stourdza oświadczył podczas ostatniego i 
stajennej a  późniejszem przejściu do zielonej pa-1 pobytu gwego w Wiedniu jednej z tutejszych oso- L  
szy; po największej części rozciągają się te cbo | bistości polityoznych, że do ostatnich demonstra- L ?
roby, tak na przyrządy oddechowe —  ja ko te i na cyj w Bukareszcie nie należy przywiązywać ża -  ̂ U?HWUI«W Z08iai° porozumienie w kw estyilLosy r o k u '1864 169 ?5 -  Akcye Kolei Karola
przyrządy trawienia dnego znaczenia. ■ aj, . U dw ika 286 75. -  Akcye kolei Lwowsko Caer-

Jakkolwiek podobne słabości zdają się często 0 pozyeya stara się podburzyć motłoch i ni edo-1 l  i 1 czerwca. Aftenposten dowia- niowieck. 188 2 5 . — Akcye kolei węg. potu -wsch. 
nieznaczjuemi, to jednak stać się może kaide lek-1świadczoną młódzież przeciw rządowi. Na tej dro | • • ministerstwo podało się do d y - | l 6 3 —.— Obligacye indemn. galicyjs. 10159.—
cewaienie mebezpiecznem, leży zatem we własnym dze jednak nie uda się opozycyi naruszyć dobrych I 7 „ T , . , I i<osy prem. węgiersk. 115 00. — Akcye Kolei Ko-
interes10 tych panów gospodarzy wiejskich i wla- stosunków między Rumunią a Aastro-Węgrami, | i czerwca. Izba niższa przyjęła lHUzycko-Bogum . 149—. — Akcye kolei uóło. zach.
ścicieh bydła, aby w takich wypadkach szybka lani też zachwiać pozycyi gabinetu. ’ I przeciw -'4 głosom bil o konwersyi konsolów w dru-1 austr. 1 8 1 —. — 6 °/n Listy zast. hipot 10175. —
pomoc sobie zapewnili. | Tak w Wiedniu, jak  i w Bukareszcie i h y t l ^ f f i ? ,     „  „  .  .. |« %  Listy zastaw galic. Zakładu kredyt. Ziemsk,v 7 T -  . .  „ i aK w Wiedniu, jak  1 w Bukareszcie zbytr  V t

Zwracamy tutaj uwagę na wyrabiane przez c. k. silne panuje przekonanie o szczerości wzajemnych L S i  •* v k eT a> P-a 
nadwornego dostawcę Franciszka J a n a  K w i z d ę  usposobień, aby demonstracye uliczne mogły za | ! J ’ !akoby przekonania 
w korneuburgu środki weterynarskie. które od chwiać tem wzaiemnem nnfimium ‘ \ ni9h t y Hevi w_ były zapatryi

Pall Moll Gazette pro-M. A. 99-— . — Akcye kolei Siedmiogr." J 77-- 
wyrażone w FoH -\M atki 59 60 — Kuble 122*75. — Dukaty 5 76

Akcye Anglo-Bank — .były zapatrywaniami angielskiego Isrrh rn

^  e^ 8kJ_ch . P?Pierów P ł o w y c h  ponieść I( I  A  I )  K  8  «  «  I  E . )
(213-?)

j O N T E g o

m

L o g ii. Podobną P ^ c y ę  a r S £ £ ' Niemiec, na niespokoj 
mo, niemieccy właściciele egipskich papierów pań- ‘ za?z®Pnił. P°btykę francuską, tudzież na ko
stwowych do ks. Bismarka PaPler0w Pafl l.zyę między interesami Anglii i Francyi

I I /fivrri brnlrn n n 1,^ ^ :__  z • na ka-

Telegramy własne „Czasu."
9

najnbtlclej 
a lka liczn a  woda m in e r a łu

żdym kroku,^ z czego z całą koniecznością wyni-l lon ą/-) 
ka, że Anglia powinna starać się o utrzymanie 
przyjaznych z Niemcami stosunków.

L o n d y n  7 czerwca. Granville konferował 
wczoraj dłuższy czas z Waddingtonem.

, L o n d y n  7 czerwca. Standard  donosi, że ga­
binet angielski spodziewa się w poniedziałek wa-

Banknoty austryackie 
167 75. — Krótki Wiedeń 167-00 — Krótka War­
szawa 206-25. — Banknoty rosyj 206 65. — 5%  
Listy zast. Polskie 62 30. — 470 Listy Likwida. 
Polskie 56 25 — Akęye Kolei Karola Ludwika 

Akcye austr. kredytowe 52050

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR [ WYDAWCA

A ntoni K ło h u k o w k i.

S Z C IR W IO W A .
napój oszeżwiający stołowy,

•k a tcczn y  bardzo na k a s i t i  w chorobaob azyl 
katarach  ż o i;d k a  I prohsrza.

Henryk M attoni, K arlsbad i Wiedeń.

K a r l i n  7 \ t ? e*A . 1““ *'-" spuuziewa sic w ponieoziateK wa-
żo m tface nrayfść 9' "twymnje, żnych oświadczeń gabinetu francuskiego w spra-
żo mające przjjść do skutku przywrócenie rady | wie projektu konferencyi
sk ief ’d V S S S L  y r ' V Da? T \  miui8trÓW pru D e n n ik i  donoszą z Kairu, że Hevett miał d skich do szefów wydziałów, tudzież ważną zmianę 27 maja rozmowę "  ‘ ‘

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do Krakowa:

Ikonstytucyi ’ ' ---------  " ““** luzmuwę z królem abisyńskim i
7 „ Irzekł powrócić dnia 1

j s e r i i n  t czerwca. Germania uzupełnia donie- w zupełności.
| sienie swe z Rzymu o rokowaniach w sprawie ~

że przy- Ze Lwowa osobowy 
Lwów odjazd 3-45 ra'.

Na etyk ietę  i w ypalony korek 
jak  obok 

n a le ż y  d o b rze  u w ażać.
s

GIESSHtiBLER

lcuryersJd mieszany pospieszny
 - - rf— '• i,, - - ““ja M o ra ia ,  12-47 pop. 443 wie. 10-26wnoc.

b. m. M isya pow iod ła się Krakow przy. 2-33 pop. 8-18 wie. 510 rano 648 rano
I Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny:

i * i  4. - - ------ --------- - "  « p tttn iv i L o n d y n  7fi*o czerw ca. B iuro R eu te ra  donosi Rzeszów odjazd 1*24 popoł.l u . „ „ , -  •
arcybiskupstw a poznańskiego w ten sposób, że l z K alku ty : Żyd rosyjski Izaak  B ałaban , który Tarn6w 446 popnłj pr*jjazd i 53 wieczór
ł apież poaczas Św iąt W ielkanocnych postanowi! I w ostatnich czasach , podróżując na północ, nrzvbvł Z Wieliczki ! Wieliczka odjazd 615 wieczór
E s a ś  m  ntf p n » l i  11„ „raz . .  r o n i n a , oddany «*U jak o  s k p f e / ^ j  z  w „ d ,„  JjSg" ’̂ SLS>

Wjedeń odj azd 8 rano 11 rano
T . . . . „   0 - r -------------------------------------------          uij jvu rracnee * traków przyjazd 9-42 wie. 8 30 wlecz.
Jacobini ^yjm enił następnie w nocie do Schloezera B a r c e l o n a  7 czerwca. Przedwczorais/a eks ’u/i.h ^ ieaniaa ^  mieszany
‘" m S H T ’ p  cybiehow.̂X. B ^ z iw i l ła lp lo z y a  d y n am ito w a b y ła , j ak „ i , T .  K S  5 2 S .  £?%

LiKOwskiego. Prusy m e zgodziły się na tych I prywatnej zemsty. i

mieszany 
2-25 popi.
7-22 rano 
kuryerski 
11 w nocy
8-28 rano,

Kurs pieniędzy i papierów publ.
B a ra k ó w  6 czerw.

Buble papierowe rosyjskie za 100 m. .
Bubel srebrny obrączkow y....................
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat ważny .  ................................   .

Imperyał w a ż n y .........................................
? n n ^ J lU*t,7 8cki0 m  100 złr. . . . .
Kupony srebrne płatne za 100 zlr. . . ,

Listy zastawne i óbligi.
6j. Pożyczka krajowa ealieviska
4»/,* Pożyczka krajowi ’ r ' I883'
5S Oblig. komunalne galfc bankn krai T 
Obligacye indemnizacyjne galiCyjakie \  l  T l  ' 
4* zast. Tow. kred. ziemg.

„ „ . e n  U em
zast. Tow. kredyt, ziemsk.

„ banku hipot. . . 
dłużne galic. zakł. włość.

4*
W
ty  H 

W f

5*» *
m

ty
dty

o b*
k-a

zast. gal. zakł. kred. w te za 100 
zast. Bi

i iJ i
-2 B ® a

| a

X! O

ankll hipote. gal. z prem.
B B v zwrotne za 40 lat 
„ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

t y  zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

t y  listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rubli] 
t y  listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli] | 86 50 ̂

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 200 !i 286 —

„ - Lwowsko-Czerniowieckiej
w Banku hipot. we Lwowie . .
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr.

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ...................................  ^ 1 7 5 0
Losy miasta Stanisławowa \ \ 22 50

a. ®«O '53

200
200
200

122 -  
1 60 

59 30 
5 70 
9 65 
9 92 

100 -  
99 50

101 50 
90 50 
96 75 

101 —  

92 75 
86 25 

100 25 
01 50

100 50
98 25

97 50 

97 75

97 50

100 -

98 - j4

187 —
298 —

123 50 
1 70 

60 -  
5 80 
9 74 

10 06 
100 -

102 50 
91 50 
97 75 

102 50 
94 -  
87 25

101 25
102 50

101 50 
99 25

99 —

99 —

99 —

102 —  

99 — jA 
87 SO'"-

288 — 
189 — 
304 —

18 50 
24 25

W l e d e i i  6 czerw.
długu państwa. 

l i /*•/* ent* Papierowa . . .
* /« /•  n srebrna . . . .
41/, „ złota
4%% Losy z rokn i854 po’ 250 złr! 
4V. -  „ I860 ,  500 „

» I 860  ̂ ioo *
a 1864 J ioo *

„ „ 1864 „ 5 0
Losy Como-Renten . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ..............................10% podat.
Bukowińskie . . . . .
G alicy jsk ie............. ” *
M oraw sk ie ....................
Niższo-austryackie . '. *
Wyższo-anstryackie . .
Szląskie . . . . . .
S ty r y j s k ie .............  ^ *
Siedmiogrodzkie . . .  7"/. *
W ęg ie rsk ie ....................  ”
Wegier. z klanz. 1867 . „ *
t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej ”, .
t y  Renta węgierska złota . . . .
4'/j^  „ „ „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 
n  " j . .  . ” austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

l - p W n - B a . r ' ! ' ” '1" : : -
O a^Bani?68?!1' niż* aus<T- • 500 * 
A u s t r o ^  P n - ■ 200 -
Unionbank” tNat.-Bn.) 600 „
-  - - • 100 '

140 „
Ai ■ 100 »

A k c y e  k o le i.
Albrechta . . . .  200 „w u
Alfijld-Fiurae . . . .  200 „

Verkehrsbank óe-ńW 
Wied. Bankverein 7

płacę żądają

80 45 80 60
81 30 81 45

102 10 102 25
124 75 125 25
135 25 135 75
144 50 145 25
169 - 169 50
169 — 169 50
37 — 40 -

*06 50
100 50 101 Z
101 25 102 25
105 50 106 50
105 - 106 25
104 50 106 -
110 - — _
104 50 — —
101 75 102 50
101 75 102 50
101 50 102 50
143 25 143 50
122 65 122 80
102 75 103 - -

112 50 113 -

>38 — ■239 -
309 10 309 40
310 25:310 75
205 25,205 75
319 — J824 -

359 —i861 -
106 75 107 -
148 - i 148 50
107 20j107 50

61 J Cl 75
178 25[]178 76

Donau-Dampfscb.-GeseU. 525 zlr. 5®/,
E l ż b i e t y ............................ 210 „ „
Linz-Budweis . . • ■ 200 „ „
Saizbnrg-Tyrol . . • . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Franciszka Józefa . . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „
Koszycko-Oderberg . . 200 „
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . .  200 „

„ Lit. B. . 200 I  *
R u d o l f a ..........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I  . . .  200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „
Stidbahn (Lombardy). . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Lupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . • . 200 „ „
• Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

Boden-Credit Allg. złotem płatne 
5!/!° m " , . - papier. . 32 lat

0 j ( et, krakowskie. .1 8  „
7®/„ Listy dłużne oO
6% Towarz. kred. " ! 36 „
ó '/j%  v r złote . 36 „ 
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk.
t>Vo „ |t P „ . . .
8% >> ” , „J. .  , * nowe 37 lat5% Bank. Hipot. lwow.
6% „ „ Włość. . ] ]
5“/0 Bank austr.węg. (National.) w. a 
50/, Szlasko-austr. Bod.-Credit-Anstalt
5%% Węg. ogól. Bod.-Credit 34 lat 
•>%% „ Boden-Credit-Institut . .

Priorytety kolei.
Ą!l’re c b t a ...................... 3oo złr. 5./
AlftJid-Finme . . . .  200

„ Em. 1874 200 ” "
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6°/

płacą 'żądaja 
567 — 669 — 
234 75;235 2. 
208 50 209 —
[197 25 

2525 
207 75 
286 75
149 50
188 25 
181 -
189 -  
180 25 
177 -  
318 60
150 20 
250 75 
170 50 
163 25 
172 25

197 50 
2530 

208 -  
287 -  
150
188 75 
181 50
189 50 
180 75 
177 50 
319 — 
150 50 
251 25
171 -  
163 50
172 75

122 25 
104 50 
98 _

100 50 
98 50

92 50 
100 —  

100 -

101 80

122 60

99 —
101 50 
99 —

93 50 
100 7* 
100 75
102 10

101 — jlOl 80 
101 50|102 50

,101 75102 50

Elżbiety
Ęm. 1862

100
300

99 70,100 10 
ii 99 80 100 _
j! 99 —|ioo 
,109 751110 25

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 6% 
. u Em. 1870 . . .  200 

a Em. 1872 . . .  200 
,  Salzb.-Tyr. 1870 200 

Eperies. Ram. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . . 4*/,%

* „ wal. austr. . „
„ Mor.-Szlą. lin. 1871/72 5%
„ Poż. 14 milion. 1882
„ Poż. 1872 r. . 100 złr. 6*/,

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „
II „ 1871 300 „ „

n i  „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „4%%

n  „ 1867 300 „ 4-
III „ 1868 300 „
IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 „

R u d o l f a .................  300 „
„ Em. 1869 . .3 0 0  „
„ Em. 1872 . .3 0 0  „
„ Salzka. gut- zł. 300 „ 

Siedmiogrodzkie I 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

200 „ „ 
500 fr. 3% 
500 fr. 3°/„ 
200 złr. 5%

4 % % ------

Theisbahn-Gesell. .
W eg. gal. Łupków . . 200 " „

„ „ „ II Em.. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „

Em. 1874 200 „ „
L osy.

t y  Donau-Regul. . . . .  zlr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . . „ 100

„ Węgierskie . . . „ 100
t y  „ Tureckie . . . . fr. 400
K re d y o tw e ................................ złr. 100

płacę żędajk

107
—

107 50
102 — 102 50
108 70 109 20
105 25 105 75
105 75 106 _
90 10 90 30

100 1
 81 100 90

100
—

100 30
97 50 97 80

101 25 101 75
99 40 99 80
99 30 99 70

104 20 104 60
103 80 104

122 30 122 70
97 75 98 25

187 75 188 —
145 — 145 50
[123 30 123 70
103 50 104 _
1 98 fO 99 _
! 97 75 98 —
! 97 — 97 35
120 75 121 25

i 100 25 — —
100 — 100 50

115 50 116
j|l27 50 128 _
115 60 116

I 20 75 21 _
[175 50 176 —

• płaca żądają
Clary . . . . . . . . złr. 42 42 25 43 25*
4*/, Donau-Dampfsch. . 
I n s b r u c k n ....................

• Ił 105 116 —
20 19 — 19 75

K eglew icha.................... • n 107, 19 —
K rakow skie .................... n 10 17 73 18 —
Ofner (miasta Budy) . . n 40 45 -
P a ł f y .............................. • n 42 38 25 38 75
R n d o l f a ......................... * fi 107, 19 - 19 50
S a lin a .............................. • w 42 55 — 66 —
Salzburgskie . . . . • w 20 23 50 24 70
St. G e n o i s .................... n 42 49 — 49 50
Stanisławowskie . . . • n 20 23 -
4 '/,*/, Tryesteńskie . . • n 105 ..
40/“ '0 V • • r 50 68 — _
W a ld s te in a .................... • « 21 28 75 29 25
Windischgratza . . . • i» 21 38 60 39 —

W alu ty .
Dukaty ważno . . , . . • , . 5 77 5 79
20-frankówki 9 67 9 69
Imperyały rosyjskie . 9 97 9 99
Funty szterl. angielskie . , 12 17 12 22
Liry tureckie złote . . , , 11 03 11 05
Marki niemieckie za 100 marek , , 59 60 59 65
Rubel papierowy za 100 , . • 122 75 123 —

L w ó w  6 czerw.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 299 - 303 —
5%- Listy zast. Tow. k.ied. ziem 99 75 100 80

. 92 75 94 25
_ p . p 37-letnie . 99 75 100 80

U /« » p Banku hipot. gal. . . 101 50 102 50
ko? nv.|. . ”. , „ włość, galie. . 
5 /„ Obligi mdem. gal. 5®/„ podat. . 100 79 101 70u u  „ pożyczki krajowej 101 50 102 50

W a r s z a w a  6 czerw. rub. kop. rub. kop*
5% Listy zastawno nowe 1869 r. . . 1 98 75
4% Listy likwioacyjne .

kupon ------
87 30kupon

.
—4



CZAS z Niedzieli 8 Czerwca 1884.

Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
Hipotecznego w Krakowie

podaje do wiadomości, że kupuje i sprzedaje papiery wartościowe 
po kursie dzienny m, oraz że

u d z ie la  z a l i c z k i  n a  z a s ia n y
mianowicie papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro i t. d- (7,20-18 21)

Dyrekcya.

G ŁÓ W NY s k ł a d  n a  g a l i c y ę  ~n
Portland -Cempntn. wapna lii dr., g:lp«u, papy, farb, pokostu, 

lakieru, pędzli i wszelkich wyrobów szczotkarskich.
CEMENT G roszow ieck i........................   beczka 200 kilo złr 6 ct. HO, wagonami po 6 zlr. 70 ct.

„ Oppolski  ...........................  • » 210 „ „ 6 „ 70, „ ,  6 ,  60 ,
„ „ • ..................................  » G6 „ „ 6 „ 15,

.......................................  r 100 „ „ 3 „ 75, (1462-3-5)
" ............................................. 50 „ „  2 - 10.

WAPNO hydrauliczne n a j l e p s z e ,  tyrolskie, ze znakiem L. C. G , beczka około 800 kilo za 
100 kilo złr 2 ot 50, wagonami złr. 2 ct. 40.

GIPS murarski tutejszy 100 kilo zlr. 1 ct. 10. — GIPS wiedeński 100 kilo złr. 4, złr 6 i 12 zlr. 
LAKIER czerwony na dachy, ogrodzenia, jak do drzewa tak do blachy, żelaza, schnący w trziob 

do pięciu dniach podług pogody, bardzo trwały, kilo 25 ct.
LAKIER czarny na taki sam użytek i z takiemi własnoś-iami jak  czerwony, kilo 30 ct 
FAR HA pokostowa różnego koloru, k io  50 et., schnąca za 12 godzin.
FARBA lakierowa różnego koloru, kilo 1 złr. 20 c t. schrąca za 3 godziny.
P A P A  ognio trw ała  najlepsza, rulon 4 złr. — FO KOST gotow any  najlepszy , ICO kilo  42 złr, w. a. 

Poleca sie rów nież w szelkie towary kolonialne.

D om podaf i ^ o w y  L e n e r t  w  K r a k o w i e  ^pod Gankiem". ^

„ M eissen -P a ten t* *  s y s te m  i in ^ e r a .  
Nowa ręczna maszyna do szycia.

Ta maszyna z powodu swej doskonałej konstrukcyi jako 
lekko i bardzo cicho szyjąca maszyna do szycia obecnych 
czasów, poleconą została przez s ły n n y c h  le k a r z y  oso­
bom słabowitym jako n a jp r a k ty c z n ie js z a  m a s z y n a  
do  s z y c ia  między wszystkiemi ręcznemi maszynami do 
gzycia. Dotyczące polecenia niemniej oryginalne własnorę­
czne listy, jak  niżej umieszczony, mogą być na żądanie 
przejrzane w moim handlu. (957 10 10)

Starając się zawsze, aby mieć na składzie tylko naj­
praktyczniejsze i najlepsze maszyny, polecam się łaska­
wym względom Szanownej Publiczności.

T E Ł F J F O B  J O M A i ,
h a n d e l  m a sz y n  do  s z y c ia  w sze lk ich  sy s te m ó w  

w  K ra k o w ie , u l. św . J a n a  L . 6 .
A-

Rączyna, dnia 29 lutego 1884 r. 
W ielm oży Panie! Każdemu kupcowi czy fabrykantowi powinno zależeć na 

tem, aby Publiczność kupująca ich towary była z tychże zadowoloną. Sądzę zatem, 
że nie powinno być także dla Wgo Pana to obojętnem i zbytecznem, tem więcej, 
że ja  poczytuję sobie za obowiązek — jeśli mu donoszę, że z maszyny ręcznej do 
szycia systemu Singera, za 48 złr., ze składu Pańskiego nabytej — jestem bardzo 
kontent "dyż szyje ona wybornie i jest w całem słowa znaczeniu doskonałą.

Każdemu więc z mych znajomych, mającym zamiar kupować maszynę — będę 
mógł sumiennie zalecić Pański „Skład maszyn do szycia".

Kończąc — zostaję przytem z wysokim szacunkiem i prawdziwem poważaniem
J ó z e f  S z a r liń s k i.

D la budowniczych, w ła śc ic ie li domów 1 budujących
Najpewniejszym środkiem do wytępienia grzyba domowego jest c. k. uprz. Hillera

I l y k o t b a n a t o a  ( ś m ie r ć  g rz y b o w i) .
Okazał się doskonałym we wszelkich wypadkach w grzybie, zgniliżnie, psuciu przez roi 

baków wilgoci I niebezpieczeństwie ognia. W stajniach, wilgotnych miejscach i niezdrowych 
mieszkaniach oddaje jako środek odwaniający wyborne usługi W nowych budynkach jest nad­
zwyczajnej doniosłości Zabija bezwzględnie każde dla własności i zdrowia tak szkodliwe tworze- 
lle sie zarodków w materyale pełnym i konserwuje wszelkie drzewa powleczone masą Mykothanaton. 

‘Prospektów, porady i objaśnienia udzielają darmo _ (911-1310)
P a w e ł I lil le r  & C o, w Wiedniu, IV., Fayoriłenstrasse 20.

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  K r c u z e n
i  pod Grein nad „„i™™
Knracye także kąpiele) elektryczne i dyetet) _. Amstetten z Wiednia w 5 godzinach, pa­
ciała. Odległość koleją Zachodnią Elżbiety: s t a e y a  Amere ^  „ 0  k o ł i c ł ł  p a i ( , a , epr .

P o r a  o n  1 ®  . „„rowccm: stacya Grein z Lincu 3 gol" lny. 
n i  k i t .  S a  w i o s n ę  I j e s l r ń  t a ń s z e  c e n y Stacya pocztowa i telegrafowa, budynek za­
kładowy i wille tuż w pob’iżu lasów świerkowych; śliczne P°*°^e“ *kt zafzad klmm^iwania na świeżem powietrzu. P e n . j n u » i  t a n i .  Wyjaśnień i prospekt, udziela zarząd kąpiel, i

D r . itio d . Ott«» F le i s c h a n d e ę l .  QMJ11-W*
właścicial I kleruiacv lekarz kąpielowy w Kreuzen. w zimie w  Wiedniu, I. riannenga se .

B E K 6 E R A  L E K A R SK IE

M Y D Ł O  SM O ŁO W CO W E
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
w s z e l k i m  w y r z u t o m  s k ó r n y m

szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom, parchom, świerzbowi i pasotytowym wy­
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu nóg, łupieżowi głowy i brody, 
B e r g e r a  m y d ło  an»<<**’ » mo o , w ,,n  d r e w n i a n e g o  i wyróżnia Nie 
znacznie od wszelkich innych mydeł w han,llu- Celem o m lo l ę o l a  f a ł s s o w a u
należy żądać wyraźnie ® e , * e r  w y  u  fabryczny^0011* * * 0  * Iwróci6 uwagę na znany znak

W sporczywych cierpieniach skórnych iiżyw łuieliyw azoskntkiem zam iast m^ j a smołowcowego
Berqera lekar. siarczane mydło smołowcowe

lecz należy żądać wyraźnie zagraniczne

Tano * a v o d n t o j » e  m y d t o  n s o l o w e s w s  do usunięcia wszelkich n l e c . y . t o ś a l
• e r y .  nrzeciwwyrzutom skórnym i na głowę dzieci, ,ako niezrównane kosmetyczne m y d ło  
d o  t o e i l e u e e g c  m y«*a * kąp ie**  8łuZy

BERGERA GLICERYNOW E MYDŁO SMOŁOWCOWE 
zawieraj. 88V. gliceryny i pachnące. C e n o  s « t* h . * k * - n h .  8 *  . .  .  b ro m a rą -

Fabryka i główna rozsyłka: apt. O. H E L L  Co. w Opawie.
'      o^Tunarod. wvshwla u, U

Odznaczone 
S k l

« Hvninmam honorowym na międzynarod. wystawie farmaceutycznej w Wiedniu 1883,
.  . KRAKOWIE pp. aptek. W. Redyk, E. Stockmar, K. Wiszniewski, J

a t i  m a j ą i  w ontHbi w Kr(lkowie i Galicyi. (644-8-18)h a- -l5®  * * » « '  w ? . pteki w Krakowie i GalicyiSobierajski i prawie wszystkie ___________

F R & N Z E f S B J I D w Czechach.
do 15 p  .ździerniica. Szozaw iki *e *aZ' S^  >7nnBzczajt'cemi sie solam i. — K ip ie le  te la z i s t e 'n ie  
czenie w zm acniającego żelaza z łatw o rozp , • gnstow nia n rM t.,™ . . .. ._______   ^„ięce, wedle n a jn o w sz y  balneo ogiczm po tę^ów ju s to

enn k?P 'e'®i Miednicy, we wi 
-  , . dokrewno , boścjach kobiecych, w przerwanych czyń-

się krwi, organów "aw ienia i brzusznych, w_ , ;norh ; osłabieniach no wszelkich o i.tlX i.

gustownie urządzone, szczególniejszego

skutku leczenia p o m ię ty  znanenn k?P*f!®7*1 Wch's 'a ^ c ia c M w rn z In iaHK III KII I CWOo. r Llrtlit III I , . K|ofl||i(r.V WG '
wy i parowe Skuteczne w niedokrewnosch , u0/ c jach

_ _ . ------ JSZ. y V A,«nocinach i osłabieniach po wszelkich ciężkich
n-sciach mięsni i nerwów, w pozostałych w y P °;m  nabinetami kąpielowemi. — Wsnanitła 
chorobach Cztery wielkie łazienki przeszło prywatne, wWki salonTećźni
miłe powietrze gorsk.e wv^awn.e nrządzone hote wybQrna ork;estra k , ,

USTi ISSSmSjV DyS™,*
badzk i m uł m ineralny  I sol m ułową usku teczn ić  m ożna w p fo so e k t? o  k a
w sk ładach  n a tm a in y th  v ó d  mm. ra  nych po w szystk ich  w’’?,k8 ly  . „ i nvch E g er-F ran zen sb a 'd  
p ielach i b roszury  o z n a k o a u e j skuteczności słynnych wód m inerainycn t g  ^ ^ r a n z e n s b s d
udzitla darmo. , . .

M a g i s t r a t  jako  z a rzę d  m iujssa  
k ą p ie lo w e g o

Dyrekcya r o z s y ł k i  wód mineralnych 
miasta tg e r

w  F r a i i z e n s b a d .

TEGOROCZNE WODY MINERALNE
również n a j l e p s z y  ś w i e ż y

Portland Cement,
w a p n o  h i <1 ran  l ic z n e ,  g ip s  m ie lo n y  s u r o w y  i p a lo n y

poleca handel p. f. (f 1391-4-15)
J. Schaitter i Spółka w Rzeszowie.

mŹĘmi

iC P le i  m edali
z a  przew yborne perfumy i wody toaletow e.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda 
lwowska zyskała powszechny wzietość w kraju i zagranicy. Flakon ou cent.
i 1 złr. 50 cent.

WODA LEWANDOWA-AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Lena 
flakonu 1-20. Pół flakonu 70 ct.

WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiają­
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływ a na płeć i skórę, 
konserwując i chroniąc ją  od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół 
flakonu 50 centów.

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czną po 25, 40, 50, 80 ct. 1 złr. i 1-50.

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, ozerstwość i chroni ją 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzama 
powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klnb, hiacynt lilia, perfuma krakowska, 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich. Ess Bou­
quet Millefleurs, paczula, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, per- 
tuma litewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapominajka, pieszczotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 76 ct. i 150 i 2.

SASZETKI (SACHET) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnioh, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża­
nym, heliotropowym itd. po 50 ct. 1 złr. i 4 złr.

WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ess-Bouquet służą
do nacierania ciała. Flakon 1 złr.

J A M  I H I A T O W I C 5 B ,
magister farm acyi i chemik sądowy,

w e  i /w o w ie ,  u l i c a  K o p e r n ik a  1. 3  — f i l ia  w  K r a k o w ie .
S u k ie n n i c e  1. 3 0 .  (168-35-)

H i
il

Fabryka haftów materyj kościel. i przyborów kościelnych 
J A I A  H A L L E R A  (102011-26)

Hafciarniaartystyczna w  W i e d n i u .  Towary pasamoniczne 

tkactw o. 1*7 S p i e g e l g a s s e  1 0 .  metalowe.

II I

Worki używane, w znacznej ilości na cukier surowy, zboże, cement, 
gnano i t. p., począwszy od 16*/« ên' wzwYŁ poleca H e r m .  
G u s t .  S c h w a b e  w H a m b u r g u . Kupuje zawsze stare worki 
w partyacb. Poszukuje ajentów dla sprzedaży. (897-11-)

Ważne dla wszystkich palących. |
|  Zrobiono nowy, przez dłuższy czas wypróbowany wynalazek dla nadania 
m każdemu cygaru i każdemu tytoniowi w przeciągu 24 godzin z a p a c h u  c y -  ® 
* g a r a  h a w a ń s k i e g o  lu b  V i r g i n i a ,  zatem można wielce uprzyjemnić 5 

palenie podrzędniejszych gatunków tytoniu. *
C. k. wyłącz, uprzywil.

przyrząd do wonienia
składa się z gustownej puszki blaszanej, w której zamieszczoną jest woń za­
trzymująca przez cały rok swoją działalność i nadająca zapach włożonym do 
środka cygarom lub tytoniowi. Jedno napełnianie wystarcza do zawonienia 
kilku tysięcy cygar. Po upływie roku musi być proszek odnowionym.

C e n a  k o m p l e t n e g o  p r z y r z ą d u  d o  w o n ie n i a  1 z ł r .  5 0  c .  ̂
Jeden proszek oddzielnie hawański lub Virginia stosownie do życzenia 

kosztuje 1 złr. (1429-2-6)
Do każdego przyrządu do wonienia dodaje się dokładny opis użycia. — 

Jedynie i wyłącznie do nabycia przez
m Industrie-Ausstellung, Karnthnerhof w Wiedniu.
« o Mu«t >oa a a « i WM) M m m o m n M

Doniesienie dla podróżującej 
publiczności.

■ ?5an,‘ • PF* Pas*?erów byczących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame­
ryki, Atryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak wszelkich kolei innych części świata, a również dla wszystkich Towarzystw parow­
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (178-37-50)

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka­
zów pa wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p. 
bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, I., Pestalozzigasse Nr. I.

Umkac fałszerstw  wymagać podpis : K- U 8 I L U M -  
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILLON
OO-iWIIŻAJACY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJ A.CYCH 

fPy c t W  ZATW ARDZENIOM , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU A PETY TU , N IESTR A W N O ŚC I, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera*zadnychsubstancyi gwałtownie działających ja k : aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. GiULLON, «Pl —W e  wszystkich aptekach
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Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
Dra Wruna

p r o s z e k  p e r u w i a ń s k i
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienie częśol rodnych i płciowych i tym 

1 V uicu/, ężozyzny osłabienie męzkie (Impotencyą), a u
ównież jest nieocenionym środkiem leczniczymsposobem usunąć u mę

— kobi et  n iepłodność. Również jcot -------  -. ~r
wowszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłableniaoh spowodowan^h ^ k u te k  
etrety soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkloh wskutek sa­
mogwałtu i nocnych pollncyj ( i a k o  j e d y n y c h  skatkow osłabienie); również we wszystkich 
chorobach nerwowych ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. . . , , V'

Żaden środek znany w medvcvnie nie wyleczą tak pśwnie i zupełnie w powyz. 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

, MĘT Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. •
Składy w H j-iak o w ieu trzy m u je\ i ’. H e d y k ,  apt. we Lwowie Sr. Rucker^w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny aient: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

s

Hąpiele siarczane
W KRZESZOWICACH

otwarte zostaną z dniem 1 czerwca Ź884 r.

Wszelkich informjtcyj co do wynajęcia mieBzkań i t. d. 
udziela miejscowa A ft in ln is tr a c y a  Z a k ła d u  
k ą p ie lo w eg o  w  K r z e s z o w ic a c h ,  oms-11 -)

m
Zakład wodoleczniczy

Bystra pod Bielskiem
{ w  i z l a s k a  a u s tr .>

pół godżiuy jazdy od stacji kolejowej B lelsk-Biała ,  trzy godziny 3azdy 
koleją od Krakowa oddalony, otw arty  od M aja k. T-  (.1357-9-10) 

Lekarz zakładowy: Dr. T. B ie liń sk i.

NTENBURSKA ODLEWARNIA ŻELAZA
i f a b r y k a  m a c l i l n

dawniej Hertel & Co. 
w H i e n b u r g  nad S a a l a .

poleca i dostarcza wszelkie machiny i przy- A t | S O ' l  J 1  | ) | X  I  
rządy dla wyrobu cegieł, mianowicie: | ,

dla cegieł i dachówek żłobkowanych, dachówek, rur i p łyt, 
walcownie i prasy, prasy do cegieł rowkowanych dla ruchu 
ręcznego i  s iłą . —  Kompletne urządzenia cegielniane z wszel-

 __ ____________ kiemi machinami i przyrządam i pomocniczemi.
Kompletne urządzenia dla fabryk szamotowych, fa b ryk  cementu, fabryk praso­

wanego węgla i zakładów brykietów z potrzebnemi machinami parowemi, kotłam i 
parowemi, pompami parowemi, przenośniami, rurociągami, przyborami frn”*P° 
wemi i t. d, w najzupełniejszem wykonaniu. (1162-b-lU)

G ł ó w n e  z a s tę p s tw o  d l a M n s f r y l  ma:
skład fabryczny machin E .  n U K K  w Wiedniu, III., Reisnersfrasse . 6,

który przyjmuje odnośne zamówienia. Prospekts darmo i opłatnle.

W iedeń. -  „ H o te l M t r o p o l e " .
Bingstrasse, Frant Josefs Quai.

| f  W i e l k i  h o t e l  p l e r w u o r i ę d n y .  ‘S I
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, ozytelnla z gazetami wszelkich krajów. 
Wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dunajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcaoh kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach.

(1413-80-40) Ł * l P r l , e r '  dyrektor.

Wiedeń. — Hotel Holler
B ellariastrasse - Burggasse Nr. 2,

obok o k burgu i Riogstrasse. — Przyjemne środkowe położen e. — Ceny pokoi mitrne wedle 
stałej taryfy od 80 cnt. do 3 zlr. 50 cnt. za dzień. -  Wszelkie i gustowne lokale ^*t*«£*cy1ne 
z werandą ogrodową. -  Komunikacja koleją konną wprost z hotelu na wszelkie kierunki mia­
sta i przedmieść, ‘ "

Prawdziwe wyroby paryskie
najlepsze kauczukow e 1 g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 
5 złr., rozsyła PilMKTUAŁlflE za zaliczką lnb za gotówkę (1415-4,1-)

■kład paryskich t o w a r ó w  g u m o w y c h
w Wiedniu. KSrntnerutr ** “   -----------
1 Frelung 9  w Bazarze.

Pierre Nlounier, ^ W i e d n i u .  K i i r n t n e r s t r a i i e  1 4  w  B a z a r z e

CH0T J a  W l l U e l m l n a  B i *
oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa po ś. p Drze A. Rixu. 
jestem wyłączną i jedyną fabrykantką prawdziwej i niefałszowanej oryginal­
nej pasty Pompadour. Ta znana w świecie pasta od 100 lat nawet w najdo­
stojniejszych kołach, usuwa za poręczeniem piegi, plamy watrobiane, wy­
pryski, blizny z ospy, stłuszęzenia, czerwoność nosa i ręk, blizny z odry, 
wogóle wszelką nieczystość w twarzy. Wiele świadectw słynnych profesorów 
o dobroci i nieszkodliwości tej pasty można przejrzeć w destylarm. Pasta 

nadaje cerze świeżość i aksamitną miękkość, gładzi i zachowuje twarz od zmarszczek nawet 
do zfirrzvbialesTO wieku. Ta Dasta, zwana u ludu cudowny pastę, bardzo jest łubiana u pan

Cena w zapieczętowanej paczce 1 złr. 50 cent.w Wiedniu, gdyż skntek jest zadziwiającym. _
z opisem użycia. Bez pieczęci i podpisu Dra Rtxa nienależy brać pasty.

■  W i l h e l m i n a  « i x ,  wdowa po lekarzu |9
w Wiedniu. I. Adlergasse Nr. 12. we własnym domu', I. Stiege, I. Stock.

Składy w Galiovi i Bukowinie: w CZERNIOWCACH w aptece n. F. Krzyżanowskiego 
nod gwiazca", w PRZEMYŚLU w aptece p. A. Mańkowskiego-, w SAMBORZE w aptece p. 

j .  Aleksiewicza. w STANISŁAWOWIE w aptece p. A. Beilla. (1052-3-6)

^ T f i ź n c  d l c i

WŁAŚCICIELI CEGIELŃ I WAPIENNIKÓW,
kłó-zv zamierzają urządzić piece komórkowe, pierścieniowe i płomienne ( p a t e n -  
tow lnegoiyste n» u Wojaczki), całkowite cegielnie, wapienniki i cemento-
- ni® lnb ebea oddać wyrób materyału w drodze umowy* następnie, którzy chcą zakupić pra- 
H al cenie* dla ruch^ ręcznego, końmi i za pomocą pary do zwykłych cegieł, surówek 
do budowanU Mz. rur do* kanalizacyi,  lokomokil , machin parowych. wogóle wszel-

kie i a n e n a  pierścierliowo zaoszczędzają BO «Io 5 0  p r o c e n t  p a l i w a ,  p i e c e  p ł o ­
m i e n n e  4 0  «io 5 0  p r o c e n t  przy 1000 szluk ceg-.el Za równie wypaloną czystą i dźwięczną 
cegłę bez ułamków poręczam.bez ułamków po-ęczam.

Wykonania powyższych przedmiotów tudzież dostarczania p la n ó w - ,  k o s z to ry s ó w  przyj-
celem natychmiastowego punktualnego uskutecznienia. Pros ’ ' ‘ *   —
ozne szczegółowo dla cegieł, cementu, wapna, towarów glii

i paleniskowych. o-e

' j ,  H .  W o j a c * e f c  w Wiedniu, Favoritenstrasse 58.

1 pu.CUCUirt
glinianych, zakładów fabrycznych 

3 ' (1443 5-6)

Panowanie wełny.
Prof. Dra Gustawa Jagera 

przędza do pończoszkowej roboty z włosia wielbłądów
w naturalnej barwie.

H u r t o w n ą  w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  
d la  A u s t r y l- W ę S * * 1* I K s ię s tw  l i a d d u n a j s k ic l i

utrzymuje firma (1412-4 4)

RflATH. SALCHER & SOHNE, Wien, W erderthorgasse 2a.
C zęśc iow o  do  n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  h a n d la c h  częśc iow ych .



CZAS z Niedzieli 8 Czerwca 1884.

t
Zgromadzenie XX . Paulinów 

na Skałce w Krakowie 
odprawi za duszę ś. p.

X. Fraic. Wierzcblejskiego,
Arcybiskupa lwowskiego, 

jako konfratra i szczególnego 
dobrodzieja,

Nabożeństwo żałobne
we wtorek d. 10 czerwca b. r.

o godz. 10 zrana, 
na które Szanow. Publiczność zaprasza się.

k s i e g a h i j a  k a t o l i c k a
Dra WŁADYSŁAWA MIŁK0WSKIEG0

W KRAKOWIE 
otrzymała i poleca świeżo wydany

NO WY B R E W I A R Z Y K
t e r c y a r s k i .

Cena egzemplarza 1 x l r .  2 3  c e n t .
z przesyłką l  zlr. 50 cent. (1561-1-4)

• • ■ ió s ;  z a p i a l i
W iedziona uczuciem najgłębszej wdzię­

czności, składam podziękowanie Wielmoż. 
U r .  S t .  B a l i c k i e m u ,  który z cbrześ- 
cian9ką prawdziwie bezinteresownością i I 
szczerem zajęciem się wyrwał niemal śmier­
ci ofiarę i uratował mię wdowę, a matkę 
trojga małoletnich sierót, z ciężkiej i dłu-1 
giej choroby. (1541) I

Wacława Piasecka.

Obicia papierowej
w najświeższym guście, od naj­
skromniejszych w cenie 1 8  cnt. 
do najwspanialszych, naśladujące .
skórę, kretony, gobeliny i gładkie W  W i e l k i m  W y b o r z e

MAGAZYN
S o b o l e w s k i e g o  w K r a k o w i e

w różnych kolorach;
r o l e t y  do okien,

rozety i ozdoby sufitowe
naśladujące sztukaterye,

polecają (1364-13-20)

Kutrzeba i Murczyński,
skład fabryczny w Krakowis. 

W z o ry  posyłamy na prowincyę 
odwrotną pocztą. 

Podejmujemy tl« wyklejania całych 
pomieezkań i pojedynczych pokoi.

b l u ,

o t r z y m a ł
n o w o ś c i  n a  s u k n i e  w  j e d w a  

w e ł n i e ,  s a t i n e t a c h  i  p e r k a l a c l i ,
jakoteż (1243-8-12)

gotowe płaszcze, paletoty i okrycia damskie.
Pracownia przyjmuje zamówienia na k o n f c k c y ę  damską.

Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie opłatnie.

D W A  W Ó Z K I
do wożenia chorych,

na trzech kółkach — są do sprzedania u 
LJana Przybylskiego, rymarza w Krako­
wie przy ul. F l o r y a ó s k i e j  pod Nr. 8.

(1501-2-2)

Cesarsko królewska Stacya rozbiorcza w Klosterneuburgu pod Wiedniem roze­
brawszy chemicznie i zbadawszy pod mikroskopem

( m u s z t a r d ę  i  o c t y  (owocowy i wmii))
wyrobu Dllsseldorfskiej fabryki w Krakowie, Zwierzyniec,

|uznała i potwierdziła u r z ę d o w e m  ś w i a d e c t w e m ,  że są to czyste niefalszo- 
wane i zdrowiu nieszkodliwe produkta, a co więcej mają słuszne prawo liczyć się 
do p i e r w s z o r z ę d n y c h  w y b o r o w y c h  artykułów.

Zawiadamiając strony interesowane o tem nader chlubnem świadectwie, fabryka 
poleca się łaskawym względom, nadmieniając, że wyroby jej s a  d o  n a b y c i a  
w  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h  1 ł a k o c i .  (1564-1-3)

Ekonom w sile wieku, żonaty, 
z 20 letnią praktyka 
poszukuje posady od 
św. Jana w Galicyi. 

, Może wykazać się
enlubnemi świadectwami. — Adres: Hf. w . poste 
restante F r z e w o n h .  (1565-1-3)

NOWY WYNALAZEK

“ ■ IX 0 R A
E D . P IN A U D
M y d ł o it 1IAORA 
Esnencya dla chustek... k 1’IAORA
Woda tualetowa k 1IAOHA
Pomada.......................... i  1’IAORA
Olejek............................  i  1’IAORA
Puder ryżowy   k I I A O R  A
Kosmetyk .................................i  1'IAORA
37, boulevard de Strasbourg, 37.'

[545-10-J

5 0 0  z ł r .

Aft CIERPIENIA S n
wszelkiego rodzaju, anginę, błonicę, zapalenie i przewlekłe nieżyty podniebienia itd. jest

c. k. nprzyw.
E u c a l y p t u s  e s e n c y a  d o  u s t  D r .  m . C . W. F a b e r a  w  W i e d n i u
wypróbowaną i działa codzień używana jako peyny środek zapobiegawczy przeciw błonicy 
i Zaraźliwym chorobom wogóle; dla dzieci uczęszczających do szkoły niezbędna jako śro­
dek ochronny; zaprowadzona przez rząd rosyjski w cesarskich szpitalach jako specyficzne 
lekarstwo. Eocalyptus eseneya do ust jest na składzie we wszystkich aptekach i większych 
składach perfum. Bezpośrednie zamówienia wykonane będą punktualnie przez w ł a s n y  
s k ł a d  r o z s y łk o w y  w  W i e d n i u ,  I . ,  B a n e r n m a r k t  A r . S. (1323-1-)

k s i ę g a r n i a

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca wielki wybór

k s i ą ż e k  na prem ie]
ozdobnie oprawnych, z napisem zło­
conym „ N a g r o d a  p iln o śc i* * , |

w cenie od 20 c. i wyżej — oraz
obrazki

na setki od 30 c. i wyże>. Biorącym!
prowincyi naraz za 5 złr. odsyła 

się franco.  (1344-2-5)

Realność ob s z e r n *
pod 1.11/50 
ulica N ad

—— ------- —    _  R u d a wą
( S m o l e ń s k )  w Krakowie — j e s t  d o  
s p r z e d a n i a .  Pośrednictwo wy*
kluczone. Wiadomość na miejgcUt

(1509-3-4)

Dr. *1. Danielskl
z Krakowa, 

ordynuje przez sezon kąpielowy jak 
w roku zeszłym (1496-5-10)

w  Ż e g ie s to w ie .

PAŃSTWO ROŻNÓW
ost. poczta Gródek nad  D unajcem

m a n a  sp rzed a ż , 3 0  kop
, . . .   , —r — . d z w o n  b u k o w y c h  silnych i

Pracow nia i Skład bielizny
w Krakoivie ul. św. Jana l. 2 

poleca Szan. Publiczności swój zapas wy-

POWÓZ
półkryty lub oszklony, w dobrym stsme, jest na 
sprzedaż w Krakowie w domu Nr. 5 przy ulicy 
M ik o ła j s k i e j .  — Bliższa wiadomość u stróża 
domu Wojciecha. (1562-1-2)

Tiichtige Agenłen
fiir den Verkanf von Losen gegen Raten-| 
zahlnngen, darnnter aueh t i s t e r r e l c h .

&  1 ’n g a r l s r h e  (1563-1-10)1

R o t h e  K r e n z  L o s e
aeóeptirt gegen g l l n s t i g e  Bedingungenl 
W e r h s e l h a u i  H . F u c h s ,  Budapest 
Dorotheagasse 9. Die von mir gegen Tbeil-
zahlungen verkauften Lose kfinnen w a n n l  
im m e r  besichtigt und bezogen werden.J

«>ipłacę temu, który po użytku H t f . l e r a  w o d y  
d o  ua* t  z ę b ó w  f la sz , p o  8 5  o. kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. — H . T U c h l e r ,  a p t e k a r z  (W. Ro­
ster's Neffe Nacht.) w W i e d n i a ,  H e g le *  I 
r a n s i g a u e  4 .  (415-18-) |

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stook- 
mara, aptek.; w T a r n o w ie  u A. Bergera; w | 
J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

i i i n u M M u i m u M u n m
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Pracownia kamieniarska 
FABIAMA H O C H iT I R A

w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w M G R O R K 1  z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektonlcine z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe Ogniotrwałe. C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .  (1466-24-)

tL" —o  w o* f  a
< » S.“ 
2 3  * ®o ̂  « 9
5* ga9 to to*-

5r«r £« |  tt

„Wiktorya11. Zamówienia punktualnie! 
wykonywa, przyjmuje też h a f t y  wszel 
kie do koszul poszewek i t. p. (1476-3-3) |

Subjekt cukierniczy
uzdolniony w tym zawodzie —  jakoteż i

praktykant
znajdzie umieszczenie w cukierni J a n a  I 
B a u m a n a  w B o c h n i .  (1512-2-3)

T o f c a r  n i c i
(E g a lis ir  - J/relt- 

bankę) 
n a jn o w s z e j kon-| 
strukcyi, są zawsze I 

na składzie. (909-10-10
Fabryka machin K . H e i t l m u e r ,

W W i e d n i u ,  ii., Nordbahnstrasse Nr. 5. 
Cenniki damo i opłatnie.

scu w  lesie. (144 7-3-3)

Woda Bilińska, (1502-2-8) 
Emska,
Franciszka Józefa,
Franzensbadzka,
Friedrichshaller,
Giesskflbler,
Gleichenberska,
Sunyadi Janosz,
Iwonicka,
Karlsbadzka,
Kissingen Rakoczy,
Krynicka,
ffarienbadzka,
Morszyńska gorzka,
Szczawnicka.
Seicerska,
Vichy,
Wiktorya gorzka,
Żegiestow8ki

PRECZ /. PRZYPALANIEM  ! 3 0  LAT POW UDZE.MA

LINIMENT GENEAU
■s

!M

F. LENERT w Krakowie
d n lr ^ T y r a b ia n y  Znił fabrykę H o >re r  *  R u h l * dawniej f t u s t a w  B c l ia l l e h n ,  w Wie-

Dr. H. Zerenera AW TURERITLIOM
c. k. wyłącznie uprzyw. i premiowany, ptzez znakomitych znawców krajowych i zagranicz­
nych wypróbowany i u d o w o d n i o n y  u z n a n y  środek, do pewnego wytępienia i usunię­
cia Eazawsze r B / l977 <,

grzyba  do m o w e g o .   1

WYROBY GUMOWE
tylko p r a w d z i w e  p a r y s k i e ,  tuzin złr. 
1. 1-50, 2, 25C, 3, 3 50, 4, najlepsze 4 50, i 5, 
złr., również inne szczególności. Katalog 
darmo i opłatnie. Próbki 1 złr. Rozsyłka 
nnipunktualniejsza (także za zaliczka Ji. 
W e is *  J u n i o r  w  W i e d n i u ,  I I I . ,  
L 6 w e n g a .s e  8 9 .  (1434 1 12i

Ftyn thirty odwiliający P. Oeneau 
D L A  K O N I  C U G O W Y C H  I W S Z E L K I C H  I N N Y C H

Jedyny Środek 
zewnętrzny, zastę- 
]iHj:yovwypal:tnia 
bez bólu i bez 
wylinienia.

Przyjęty przez 
nąj sławniejszych 
weterynarzy, eho- 

9  doweów, njełdiaczy; utrzymujących stad- 
8  niny, etc., etc,
K Szybkie i nieza wodne leczenie okulawieli,

S stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pędu, 
nabrzmienia nóg, narośli i guzów na ■

8 nogach, itp. itp. |g
_ Środek odprowadzający i rozpędzający. 9  
Bandażowanie ręczno w 3 i 4 miuu- 8  

tach, bez wystrzygania sierści. Cena.- *
6 franków. ©

Skład : Apteka K-: .W X7,
275, ulica Saint-Honore, w Paryiu. 9

tM M n n W I M M H M W N C
Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trau- 

[czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (650-7-)

s

I
•A

DLA PANÓW MŁYNARZY.
0 w o d n Y 0 9 parach kamieni, o 
3 kilometry od Berdyczowa (100,000 mie- 
s/^anców położony, jest do wydzierżawię-, 
ma. Dzierżawca winien młyn znacznie po-1 
większyć, a wyłożony kapitał potrąci sobie 
z dzierżawnego czynszu. Wogóle warunki 
nadzwyczaj dogodne. Bliższych szczegółów I 
udzieli Stef. Danielewicz w W a r s z a w i e . l

(1490 5 6)

Sośclarnia
/- urządzeniem tłuczenia i mielenia I 
kości, ze wszystkiemi przyborami,I 
do poruszenia siłą wody, J e s t  d o
s p r z e d a n ia  p o d  h o r z y s t -
nemt warunkami Bliższej
wiadomości udziela obszar dworski
1 urząd pocztowy w B o b o w y . j

(1521-2 3)

k ą p ie l e  s ia r c z a n e  
nc®yn " C iep lice ,

P.no .o * ,p V ’ w górnych Wegrzech, odda- 
Tronczvn - CienUc°B̂ j  £^ y ik o lęjow ei Tepla-

„ D o m  z d r o w i a * * .
K 0 N C E S Y 0 N 0 W A N Y  P R Z E Z  ViYS. NAMI ES TNI CTWO GALICYJSKIE

zakład leczniczy prywatny
IV K ra k o w ie  p r z y  ul. K a rm elick ie j p o d  A r . 3 9 , ,

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie operacyj i t. p. ‘ 
(prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). P. P. Profesorowie i Docenci wydziału 
lekarskiego Lmwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje poparcie. Sta­
ranna opieka lekarska i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejscu.

Prospekta na żądanie przesyła się. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wcze- 
|sne zgłaszania się o pomieszczenie w zakładzie.

Ceny pokoju z zupełnem utrzymaniem od 4 złr. wzwyż. (1362-5-8)
Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu

lekarz i kierownik zakładu 
Dr. J. Gwiazdo morski.

g o ś ć c o w y m  c lę r p ie B io in , e ” ™,lł ,r L,n ,0
przyjemnym i p o ł,Vt««i^ 4 “  I e c ie °
posiadają wielki piękny park. dobre mieszkań^ 
dostateczne resfauracye z d o b r y m  
k ł e m  i wyborn. napojami i prześliczną okolice 

R o * p o c a ę c i« !  p o r y  1 m a ju .  
I l n o t r o w a n e  p r o g r a m y  rozsyła darmo

k a i ą i ę c y  z a r z ą d  k ą p i e l o w y .  (773 12 20)

(V:iar. i król. Najwyższe uznanie. — Złoty medal 
Paryż 1878 r. — Złoty medal Amsterdam 1881 r.— 
D y p l o m y  h o n o r o w e :  Radkersburg 1877 r . —
Ffirstenfeld 1878 r — Grac 1880 r. — Tryest 1882.

G I  K ! (  I l i ; \ B F .R G  w Styryi.
O.kIz. ją-dy od stacyi Feldbach wegier. kulai Zach. 

L i r  .B o .p o c i ę c i e  p o r y  1  m a j a .  ^ 8
Szraawiki alkaliczno-muriatyczne i żelaziste, żęty- 
caowcza, mleko, wziewania igliwiowe i rozprosz- 
Wowanej solanki zdrojowej, wielki przyrząd do 
wdyebiwania, kąpiele z gazu kwasu węglowego, 
żelaziste, rzeczne, igliwiowe, zimne z urządzeniem 
do kuracyi zimną wodą, mlćko prosto od krowy 
w umyślnie na to zbudowanym zakładzie leczni­
czym. Klimat stiły  miernie ciepło wilgotny. Wy­
sokość 300 m. n. p. m. Do dy rc^h cy l z d r o ­
j o w e j  w K l e i c h e n b e r i r n  należy adresować 
zamówienia na m'eszk., wody mineral, i 

(1058 6-6)
powozy.
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I WONI CZ
z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y ,

* ,  u lV k f . "  Tl.’J ' ' ' f W ,,a '1 POI|o>n morza, otoczony oil'll c n iszpilkowych lasów, ochroniony od przeciągów, w lasach przeszło 2  mil
s p a c e r ó w .

Szczaw y słone alkaliczne jod i brom zaw ierające,
przez najznakomitszych lekarzy w kraju i zagranicą zalecane w cierpieniach skrofu­
licznych, goścowych i dnawych, w wielu chorobach kobiecych, skórnych, syfi listy cznyeh

i nerwowych.
Zakład posiada 600 pokoi umeblowanych w cenie od 20 centów do 3 złr. na 

dobę, łóżka sprężynowe, materace włósienne, pościel nową i świeżą. Łazienki muro­
wane , wanny metalowe, kąpiele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natryskowe, 
obojętne, zimne, pływalnie, aparat Waldenbnrga, żętycę, wszystkie wody krajowe 
i zagraniczne, aptekę, gimnastykę połączoną ze szkołą tańców.

Dla wygody i przyjemności służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelnica, 
welocpedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa foitepiany, teatr, koncerta. Pięć re- 
stauracyj (dwie izraelickie), cukiernia, kawiarnia, biiard, zakład fotograficzny, urząd 
pocztowy i telegraficzny, trafika, 5 sklepów: korzenne, bławatne, galanteryjne, pie­
karnia, rzeźnia, mleczarnia, kwiatarnia, ogród warzywny.

Dla izraelitów dom modlitwy. Cyrulik, akuszerka, krawcy, szewcy, praczki, 
szwaczki, dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociągi czyszczą ulepszoną ka- 
nalizacyę, odświeżają powietrze przez wodotrysk, skraplanie ulic podczas upału, za­
bezpieczają domy od pożarów.

Sezon kąpielowy dzieli się na 3 okresy —  pierwszy trwa od 20go maja do 
20go czerwca —  drugi od 20go czerwca do 206o sierpnia —  trzeci okres trwa od 
20go sierpnia do końca września.

W pierwszym i trzecim okresie mieszkania są o jedną trzecią część tańsze:
chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez c. k. Starostwo, będą
tylko w pierwszym i trzecim okresie przyjmowani i od taksy uwolnieni.
l S f i j W y ł®c *ny w y w ó z  I w o n lc k le j  w o d y , s o l i  i łu g u  n a  r o k
wipni? W P .  H c n t / I  W  K r a k o w i e ,  do którego z każdem zamó­wieniem udawać ‘— się należy. 

Namówieniatnie Z a r z ‘ia~iT .*na* mie8zkania* P ° w o z 7  1 w ó z k i  Pwyjmuje,-  - U1 h Ą P leIow y w  I w o n ic z u .

Czcionkami Drukam i -Czasu".

broszury wysyła opla-

ze s t a c ^ T I w o n W  k°le‘ że,ał'nej (Transwersalnej) nastąpi Igo  lipca 1884 roku
(1384-4-12)
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Dla uzyskania I utzymania zdrow ia  uznaną zosta­
ła od dawna za najlepszą 

k n r a c y a  c z y s z c z e n i a  k r w i
na w in sn ę , g d y ż  p r z e z t o  n ie je d e n  z a r o d e k  c ię ż ­
k ic h  c h o r ó b  z o s ta j e  z  c ia ła  u s u n ię ty m . Naj­
lepszym  i najskuteczn iejszym  środkiem  na to je s t  

J' Herbabnego. wzm ocniony  
S n r a a p a r y l n  a y r n p .

J. H erbabnego wzm o­
cn iony syrup sa rsa p a - 
ryla działa lekko, 
rozwalniająćo i w 
wysokim poprawia 
krew stopniu, gdyż 
usuwa z niei wszel 
kie ostre i chorobli­
we pierwiastki, któ­
re czynią krew gę­

stą gruzełkowatą i do szybkiego obiegu nie- 
udatna, tudzież wydziela z ciała w sp osób  n ie ­
szkodliw y I n leb o iesn y  wszelkie zepsute i cho­
robliwe soki. ni:gromi dzony śluz i żółć — przy­
czynę wielu chorób. (1074-8-10)

Jego skutek jest, dlatego doskonałym  w z a ­
tkaniu, uderzeniu krwi do głowy, szum ie w u sza ch , 
zaw rocie, bólach g łow y , c ierp ien iach  g ośćcow ych , 
i hem oroidalnych, zeflegm ień żoładk a , złem  tra w ie­
n iu , nabrzm ien iach  wątroby i ś led z io n y , g ru czo­
łó w , lisza ja ch , wysypkach skórnych.

Cona oryginalnej flaszki z b roszu rą  8 5  c t. po­
cztą  15 ct. w ią csi na opakowanie. £ 3 9 “  Każda 
flaszka musi m ieć obok wyrażony znak ochronny  
na dowód p raw d ziw ości. " R m  

Centralny sk ład  rozsyłkow y dla p row N cy i: w 
W i e d n i u  i a p t e k a  z u r  . . H n r m h e r -  
* i ę k e i t “  J .  H e r h a h n y .  Neubau. K aiser- 
s tr a s s e  9 0 , Ecke der N eu stlftg asse .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stcckmar 
apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod sre­
brnym Orłem4. P. Mikolasch apt., M. Karcze­
wski apt. i H. Blumenfeld apt.; w BIAŁY J. 
Kol asa i A. Fuchs: w BORSZCZOWIE M. 
Niemczewski: w BRZEŻANACH J. Hausberg; 
a - t ; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DÓ- 
RNA WATRA F. Fritsrh; w DROCHOBY 
CZU J. Airhmfiller; w GURAHUMOR4 E. Bo- 
tezst w JAROSŁAWIU J  Rohm, 
w K1MP0LUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J . 
Sidorowicz. E. Stenzel; w BBYNICY H m-
tr 'b i t; w MIELCU A. P ^ f n r 7 v s[ ,-?  ?n 
LÓWCEM Quirini; w FOD WOŁOCZYSKAGH 
D. Schneider; w PRZEMYŚLU ^  Mańkowski;
w RADYMNIE A. K2rf l? n r 'ó n  o .^ CACH P . Rossinignon; w  S A D O j O R  E  R a i łn u w i c ;
w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski; w 
ŚNTATYNTE £  Niemczib ^ k i  j w SUCZAWłE

KACH j.  Riedl ; w ŻÓŁKWI apt. obwodowa.

'egie8tow 8Ka, itd.
| nadchodzi co tydzień z najświeższego czer­

pania do GŁÓWNEGO SKŁADU

IW . G r O ld w a s s e r a
w Krakowie, Rynek główny Kr. 5.

Równocześnie polecani me wyboro- 
|we gatunki cukru, kawy. herba­
ty i w in, jakoteż wszelkie towary 

{kolonialne po n a j t a ń s z y c h  cenach,

D t t lm a t y i ix k ie  c z e r w o n e  w i n o ,  wła
snegu chowu, rozsyłamy w 5 litr. bsryłkaćh 

za zaliczką 2 złr. 70 ct. opłatnie do wszystkich 
stacyj pocztowych. — Herschaftl. W inkill-reien, 
W ie n , Ottakringerbauptstrasse Nr. 9 (1390-4-6)

I Inoleowe
H O IIIK R V E H O R H O n ’K,

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
dezbędne d ław ili, doskonała ochrona przeciw 
z-szelkiej wilgoci. Skład materyj pokojowych; 
■hodników, podkładów pod umywalnie w najroz­
maitszych wzorach. 1275 6-7)
F. C. C o llm a n n ’* N a c h f .  (A- Ueichle) 
w Wiedniu, Kolowratring 3, dawniej 

Johannesgasse 25.
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p ig u ł k i  MORISONA
JPa A r t l ia u d  M o u lin .

W yjlep tze  ze  śro d k ó w  c zy s zc zą - 
ty c h  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  k rew  we 
W szelkich s ła b o śc ia ch  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  w  zo łza ch , lis za ja c h , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i zepsu c iu  

k r w i.
Skład główny w PARYŻU n p. Arthaud Mou 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA 
KOW1E w aptece p. Trauczyóskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (1267-70 )1

K a ż d y  o d g n io te k ,
n a r o ś l  i  b r o d a w k a  u s u n i ę t e  b ę d ą  p e ­
w n i e  i  b e *  b ó lu  w najkrótszym czasie tylko 
prostem napędzlowaniem s ł y n n i e  z n a n e g o  
J e d y n i e  p r a w d z i w e g o ,  s z c z e g ó l n e g o  
ś r o d k a  K a d l a u e r u  n a  o d g -n lo tk i.  Pudeł­
ko z flas teczką i pędzlem 50 c. Z powodu zu­
pełnie nieskutecznych naśladować należy jednak 
żądać wyraźnie tylko R a d l a n e r a  J e d y n i e  
p r a w d z iw y  ś r o d e k  n a  o d g n lo t k i  z  a p ­
t e k i  w  P o z n a n i u .  S k ł a d  w  K r a k o w i e  
u apttkarza W i k t o r a  R e d y h a .  (1164-7-12)

Thś Purgatif-Chambard
P a n a

- 1.. JĄ yfjyt

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

m m m o  w Paryżu
W skład  k tó ry ch  w c h o d z j w yłącznie  

ro ślin y  i kw iaty , 
s ta n o w ią  środek  
p rzeczy szcza jący , 
n a jp rzy jem nie jszy  
i n a jtań szy . O so­
by , bez różn icy  
p ici i w iek u , m o-

___________________ gą go zażyw ać
tiez o d e rw a n ia  się od zajęć. Użycie ich  
osw obadza  od taflegmtenia i żó łc i, k tó re  
się  od czasu  do czasu  sk u p ia ją  w  ż o łą d k u ; 
u trz y m u ją  one  sto lec  w olny, podn ieca ją  
fun-keye traw ien ia  i cyrkulac.yę k rw i u ła ­
tw ia ją . W łasności te  sp ra w ia ją , że użycie 
ich  sk u tk u je  pom y śln ie  przeciw  •. zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niesirawnościom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafley- 
rnienia kiszek lub żoładka.
W  KRAKOW IE: w aptekach pp. TnMicrrSsKiKGO, 

Redyka i Wiszniewskiego.
(201-16-)

 ̂Najtańsze źródło sprowadzania! ł
M4WE

w p ro s t z  H a m b u rg a
j rozsyła, jak  wiadom-\ w najlepszymi gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
j w workach po 4% kilo netto towaru, bez ocle­
nia, jednak opłatnie, włą znie z opakowaniem 

za zaliczką:
43/4 kilo wal austr. 

MOKKA. piawdz. arabska b. szl ich. złr 6 30 
MENADO wyhor-a w smaku . .  540

I PERŁOWA CEYLON b. dobra i łagid. „ 5 40 
MELANGE (mieszań1 a szcz poi god. „ 5'30 
CEYLON PLANTACYJNA b smaczna „ 5 -  
JAWA złotobrunatna wyborna . . . „ 4 70 
CUBA nieb:cs z elona wspan! ła . . „ 4 40 
AFRYK. MOKKA dobra i wydatna . „ 3 90
SANTOS dobra i s i l n a ............................ „ 4 —
RTO s m a c z n a ...........................................   jj-gę
I1ERBATA w doskonałym wydiorze pół kilo 

J  od 1 złr. do 6 złr. (1283 3-4)
j ( P o szu ku je  się zdo lnych  a jentów .

i K o I a i l k o w em
choroby wszelkiego rodzaju,

Itudzież cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
osłabienie żołądka i niestrawność usunięte bę- I 
dę zupełnie za poręozeniem w najkrótszymi 
czasie p rz e z  aptekarza i c h n e i d a  u n i w e r ­
s a ln y  e l i k s i r  ż o ł ą d k o w y .  Cfn a  J/3 i z łr .,
*/i *łf. 1 cn t. 80, pocztą 2) o. więcej za opako-1 
w’anie. Jsdynio prawdziwy tylko z St Georgs- 
Apotroke w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 33 

lidokąd w sz e lk ie  pisemne za m ó w ie n ia  j-dresować 
(nałoży). -  Skład w Krakowie u apt. Stockmara. 

______  1220 11-12) i-
Odpowiedzialuj rządca Drukarni Józef Łdcoaruki,


